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Zamkniecie gimnazjum ukr. w 


PRZENIESIENIE KONSULA ZBY- | 
SZEWSKIEGO. p PA 

Warszawa, 8 listopada. (PAT). Pra 
sa dzisiejsza podaje pogłoskę, iż polski 
konsul generalny w Palestynie Tytus 
Zbyszewski ma być przeniesiony do | 
Chicago. W związku z tą wiadomo- | 
ścią żydowska agencja  telegraficzna 
stwierdza, że wyjazd p. Zbyszewskie- 
go wywoła głęboki żal wśród Żydów 
w Palestynie, wśród których p. Zby- j 
szewski cieszył się wielką popularno- 
ścią. 


DR. HILCHEN OBJĄŁ URZĘDO- 
WANIE. z 
([eleronem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3 listopada. (Z) W dniu 
dzisiejszym nówo mianowany kiero- 
wnik departamentu morskiego w Mia. 
przem. i handlu b. członek rady portu 
dr. Hilchen objął urzędowanie. 
——0— s 
WYKRYCIE PRZEMYTU NA GRA- 
NICY ZACHODNIEJ. 
Ciechanów, 3 listopada. (PAT). 
Wczoraj na szosie Ciechanów-Prza- 
gnysz został zatrzymany przez funk- 
cjonarjuszy straży granicznej i policji 
| 
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TŁUM ZAATAKOWAŁ POSTERUN- | podejrzany samochód, który jak się o- 


kazało zawierał partję towaru przemy 
canego z Niemiec, wartości około 
20.000 zł. W związku z tem aresztor 
wano 4 osoby. 


pe, 


KOWEGO. 


(Talefpnem od n<szego korespondenta.) 


Warszawa, 3 aoada, (st) Wezo- 
raj wieczorem na ul. Niskiej posterun- 
kowy służby śledczej usiłował za- 
trzymać komunistę, który przyoszdabia! 
mur napisami antypańsiwowemi. Na 
wywiadowcę rzucił się tłum, obsypu 
jąc go gradem kamieni. Wywiadowca 
padł na ziemię. Zdołał jednak etrzelić 
kilka razy z rewolweru na postrach. 
To poskutkowało i tłum się rozbiegł. 
Komunistę aresztowano. Rannemu u- 
dzielił pomocy lekarz pogotowia. 


sf 


OBŁAWA POLICYJNA W PARYŻU. 

Paryż, 3 listopada. (PAT). W cza- 
sie przeprowadzonej wczoraj wieczo- 
rem obławy, policja aresztowała 113 
osób, wśród nich. 99 Włochów. Trzy 
osoby zatrzymano za różne przestęp- 
stwa. 6 Włochów komunistów wyda- 
lono, 48 zostało odstawionych do gra- 
nicy. 


PRZEKLEŃSTWO WRÓŻKI. 
(Do artykułu na str. 9-tej.) Qi 
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Zdumiewaj ce A. Od 1. listopada b. r. Me przebojowego programu kabaretowego i znakomitej orkiestry Kessle- 


rów, zniżarmy 359 Lwó 
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blizko do połowy!!! O liczne od wiedziny uprasza ZARZĄD. 


Sta 2 


Szczoteczki do zebów 


Ku likwidacji 
rewolucji. 


Lwów, 4. listopada. 

Jako organ niezależny, a równo- 
cześnie wobec niedopuszczalnošci 
neutralnego odnoszenia się do wiel- 
kiego konfliktu państwowego, którego 
rozstrzygnięcie mają przynieść wybo- 
ry, zajęliśmy w stosunku do tego Zia- 
wiska, slanowisko jedynie — naszem 
zdaniem — właściwe. Odrzucając na 
bok wszelkie uprzedzenia i wszeikie 
dcktryny, rządzące życiem sbronnictw, 
sturaliśmy się drogą rzeczowej anali- 
zy sytuacji wewnętrznej państwa 
dojść do takiej koniecznej konkluzji, 
do której musiałby — idąc tą samą 
drogą -— dojść każdy obywatel. Postę- 
puc tak, nie narzucamy nikomu wie- 
rzeń własnych, lecz pozostawiamy 
każdemu możność  skontrolowania 
twierdzeń, które ostatecznie i z całą 
oględnością postawiliśmy, i założeń, 
na których one zostały zbudowane. 

W ten sposób ustaliliśmy niezbity 
pewnik, że walką wyborcza toczy się 
poł znakiem zmiany netrojn. Wszy- 
stko inne, to bądź fakty podrzędne, 
bądź pochodne. Stwierdziliśmy dalej, 
że jeśli pewne grupy polityczne głoszą 
za glówny cel swej akcji „obronę pra- 
worządności', to w określeniu takiem 
kryje się nie obrona prawa, lecz obro- 
na status quo, Bo wszakże obóz refor- 
my ustroju nie wypowiada walki pra- 
wu, lecz przeszłości, a idzie nie ku 
bezprawiu, lecz ku stworzeniu prawa 
lepszego, prawa, które bez gwałtu, za- 
dawnego sumieniu i poczuciu słusz- 
mości, możnaby szanować i przestrze- 
gać. 

Podobnie ma się sprawa z drugiem, 
usilnie popularyzowanem poięciem, z 
ową często spotykaną „obroną demo- 
kracji”. Hasło to jest sztuczne i tylko 
zaciemnia rzeczywistość. Bo znowu 
relormu ustroju ma być nie grobem 
demokracji, lecz jej uleczeniem, a kto 
głosi jej „obronę“, ten dąży do utrzy- 
mania form dotychczasowych, nie- 
wątpliwie wadliwych i paraliżnjących 
normalny rozwój państwa. 

A wreszcie jest trzeci czynnik, od- 
grywający w kampanii wyborczej 
dość wybitną rolę i nim pragniemy 
się zająć. Jest rzeczą zbyt wiadomą, 
że społeczeństwo ma dość wałki, aby 
na łakiem powszechnem pragnieniu 
spokoju i równowagi nie rozwinęła się 
speknlacja partyjna, To też wykorzy- 
sluje się każdy, nawet najdrobniejszy 
akt, pozornie lub istotnie naruszający 
spokój i równowagę, aby z tego kuć 
kapitał agitacyjny. A ponieważ z na- 
tury rzeczy tych naruszeń dopuszcza 
się raezej strona atakująca i aktywna, 
więc ta, która walczy o reformę, a nie 
strona dziś osaczona i bierna, a więc 
ta, którą określa się dziś ogólnem 
mianem opozycji, — zatem z faktów 
tych urabia się nastroje i przeciw obo- 
zowi reformy i przeciw reformie sa% 
mej. 

Nie potrzebujemy przypominać, że 
nigdy nie by'iśmy zwolennikami po- 
ciągnięć, powodujących zadrażnienia, 
a tem bardziej takich, które przyczy- 
niają się do upłynnienia stosunków i 
zniszczenia urządzeń, z trudem usta- 


| 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. listopada 1030. 


najlepszej 
jakości 


9712 poleca 


Polska jest zainteresowana 
w rozwoju kolonizacji w Palestynie. 


Warszawa, 3. listopada. (PAT). 
Prezydent wszechświałowej egzeku- 
tywy  sjonistycznej Nahum Sokołow 
udzielił jednemu z pism polskich wy- 
wiadu o aktualnych spnawach Pale- 
styny. W wywiadzie tym p. Sokołow 
między innemi zaznaczył, że wstnzy* 
manie imigracji do Palestyny i zaha- 
mowanie dalszej kolonizacji stwarza 
sytuację bardzo ciężką, zwłaszcza dla 
Żydów polskich. P. Sokołow pragnal- 
by, aby rząd polski zajął w tej spra- 
wie stanowisko odpowiadające falto- 
wi, że większość kolonistów Palestyny 
rekrutowała się i będzie sią rekruto- 
wała z pośród Żydów polskich. Oczy- 
wiście oświadczył p. Sokołow, nie łu- 
dzę się ani na chwilę, by rząd polski 
mógł dziś w naszej sprawie skutecz- 
nie interweniować. Ale przy zachowa- 
niu całej ostrożności w tej delikatnej 
sprawie rząd polski może nam wy- 
świadczyć wielkie usługi, gdy nie po- 
minie okazji poparcia nas. P. Nahum 


Sokołow przypomniał stanowisko, za- 
jęłe przez przedstawiciela Polski w 
Jerozolimie w czasie zeszłorocznych 
rozrnchów, które przyczyniło się do 
wzrostu popularności Polski i doprowa= 
dziło nawet do zacieśnienia węzłów 
gospodarczych. Wywiad swój p. So- 
kołow zakończył stwierdzeniem, że 
aczkolwiek Wielka Brytanja wykony- 
wa mandat i nad Palestyna niema na 
razie mowy o żadnej zmianie pod tym 
wzgiędem, praktycznie Polska jest bar- 
dziej bezpośrednio zainteresowana w 
powodzeniu kolonizacji żydowskiej w 
Palestynie, aniżeli inne mocarstwo. 
Oficjalne stanowisko Polski w spra- 
wie Palestyny odpowiada zresztą zu- 
pełnie zobowiązaniom innych mo- 
carstw w tej sprawie. Dał temu nie- 
dawno wyraz minister Zaleski, skła- 
dając na urządzonej w związku z po- 
bytem Sokołowa w Polsce akademii 
dektarację zgodną z poprzednią dekla- 
racją ministra Skrzyńskiego. 


jesiemnma sesja 


parlamentu w Francji 
ZAPOWIADA SIĘ NIEZWYKLE INTERESUJĄCO. 


Paryż, 3. listopada. (PAT). Jutro 
nastąpi otwarcie jesiennej sesji parla- 
mentu francuskiego. Opinia publiczną 
francuska oczekuje tego otwarcia 
z niecierpliwością. Szereg doniosłych 
spraw finansowych, gospodarczych i 
politycznych figuruje na porządku 
dziennym. W nzeczywistości jednak 
nad wszystkiemi innemi zagadnienia- 
mi góruje problem polityki zagranicz- 
nej i bezpieczeństwa narodowego. W 


| 
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ciągu ch ostatnich miesięcy, kiedy 
parlameni był nieczynny, nastąpił 
szereg wypadków, jak wybory w 
Niemczech, manifestacja Stahlhelmu, 
atak przeciwko planowi Younga, wre- 
Szcie kampanja o rewizję traktatów. 
Opinja publiczna z pewną obawą za- 
czyma spoglądać w przyszłość i ocze- 
kuje od przedstławicielstwa narodowe- 
go odpowiedzi na niepokojące pytania. 


Triumf Paderewskiego w Ameryce 


ENTUZJASTYCZNE PR ZYJĘCIE W N. JORKU. 


Nowy Jork, 3 listopada. (PAT). 
Pierwszy koncert Ignacego Paderew- 
skiego w N. Jorku był niebywałym je- 
go triumfem artysiycznym. Na długo 
przed koncertem wszystkie bilety były 
wysprzeędane. Artyścia zgołowano en- 
tuzjastyczną owację. Paderewski grał 
przez trzy godziny. Program koncertu 
był tak obszerny, że zmógłby nawet 


| 
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młodego artysię. Prasa zamieszcza re- 
cenzje, w których wyraża hołd dla 
wielkiego człowieka i artysty. Nie u- 
lega watpliwości, że wielkie tournee 
Paderewskiego po Stanach Zjednoczo- 
nych, w czasie którego artysta da 60 
wielkich koncertów, będzie jednym 
triumfalnym pochodem szłuki pol- 
skiej. 


bilizowanych. Z drugiej strony jednak 
zdawaliśmy sobie sprawę ze specy- 
ficznych uprawnień okresn rewoiucyj- 
nego, trwającego od maja 1926 roku 
po chwilę bieżącą, z uprawnień, przy- 
sługujących obozowi, który walczy 
i dąży kategorycznie do zmian. Dlale- 
go tylokrotnie wysuwaliśmy postulat 
zamknięcia rewolucji, wiedząc, że z łą 
chwilą odpadną leż towarzyszące jej 
zjawiska, 

I oto drugi pewnik: najbliższy 
Sejm może i musi dać Polsce likwida- 
cię stanu rewolucyjnego. A stać się to 
może oczywiście tylko przez taki jego 
skład, który umożliwi gładkie i szyb- 
kie dokcnanie zmiany vstran. 

Że istotnie rewolucja, osiągnąwszy 
swe cele i wprowadziwszy nowe pra- 


wa, staje się siłą zachowawczą i sta- 
biiizniącą, jest to jednym z aksjoma- 
tów doświadczenia historycznego. 
Rzecz cała polega na tem, by do tego 
finalu dojść w sposób najszybszy i na 
drodze najprostszej. 

I tu dopiero rysuje się właściwa, 
olbrzymia rola obecnych wyborów; 
mają one nie tylko dać reformę kon- 
styłucji, ale mają również przynieść 
państwu pokój wewnętrzny i wypro- 
wadzić je bez wstrząsów z dotychcza- 
sowego stanu fermentów, które jeśli 
były koniecznością, to koniecznością 
nad wyraz przykrą. Mają dać pań- 
stwu praworządność, opartą nie na 
sile, lecz na urządzeniach, godnych 
zachowania i poszanowania. Mają 
zakończyć walkę. 


LUDWIK HOSZOWSKI 


l 


6559 
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i Lwów, Akade micka 3 
Telefon 6-69. 


Próba puczu wojska” 
wego w Atenach. 


Nr. 


Korzystajac z nieobecności greckiego 
prezydenta ministrów Venizelosa, garść 
zwolenników dawnego dyktatora greckie; 
go gen. Pangalosa usilowała urządzić 
puca wojskowy. Rząd kazał uwięzić Pan- 
galosa i organizatorów zamierzonego 

„ przewrotu. 


KALENDARZYK PRAC LIGI NAR. 
W LISTOPADZIE. 

Genewa 3. listopada. (PAT) Dzia- 
łalność Ligi Narodów w ciągu miesią 
ca listopada przejawi się w 6-ciu ze- 
braniach. 

Od 4. bm. będzie obradowała w 
Genewie jesienna sesja komisji man- 
datuwej, która będzie poświęcona 
przedewszystkiem _przesludjowaniu 
dorocznych sprawozdań mocarstw bę 
dących mandatarjuszami. 

6. bm. zbierze się w Genewie ko- 
misja przygoliowawcza konferencji 
rozbrojeniowej. Z pisma przesłanego 
wszystkim państwom przez przewod- 
niczącego komisji wynika, że przed- 
miotem tej konierencji będzie ostate+ 
czne ustalenie projektu konwencji. 

14 bm. zbierze się w Genewie 
delegacja komitetu finansowego, któ- 
ra będzie prowadziła w dalszym cią 
gu swe prace nad problematami cel- 
nymi. 

12. bm. zbiera się podkomitet do 
spraw nomenklatury celnej. 

17. bm. rozpocznie się sesja kon- 
ferencji, mającej się zająć sprawą u- 
zgodnienia dzinłaineści ekonomioz- 
nej państw, — wreszcie 

17. bm. odbędzie się otwarcie w 
Genewie konferencji dla sprawy uni- 
fikacji pewnych przepisów prawa 
rzeczowego, stosowanych w żegludze 
po wielkich sieciach dróg żeglugi eu- 
ropejskiej. 


—— 

SAMOLOT SPŁONĄŁ W OCZACH 

WIDZÓW. 

Toronto, 3 listopada. (PAT). Sa- 
molot dokonujący lotu akrobatyczne- 
go spadł z wysokości 200 stóp i zapa- 
lił się. Czterech pasażerów, w tej licz- 
bie dwie kobiety poniosło śmierć w 
płomieniach. Katastrofa miała miej 
sce na oczach tłumu widzów. 

— 
ARESZTOWANIE B. POSŁA NA 
SEJM ŚLĄSKI. 

Katowice, 3 listopada. (PAT). „ Na 
polecenie prokuratora aresztowano w 
Rydułtowach b. posła na sejm śląski 
Jana Szulika pod zarzutem prze- 
stępstw z artykułu 110 i 131 kodeksu 
karnego. 


Nr. 9390 


Lawrence Tibbet i Pieśniarz Gór 


które już wkrótce z największym zachwytem będą na 


To 4 słowa, 
ustach całego Lwowa. 


Pro i contra p. 
Michalskiemu 


nauki 


Warszawa 3. listopada. (Z) Nieda- 
wao toczyła się ma łamach , pewnej 
części prasy warszawskiej kampania 
przeciwko Instytutowi Popierania 
Twórczości Literackiej, na czele któ- 


Idealna pasta 


do zębów 835 


KREM PERŁOWY 


IRNATOWICZ - Lwów 


rego stał p. Stanisław Michalski, — 
Sprawa ta odbiła się głośnem echem, 
niektórzy nawet literaci zabierali 
głos, wyrażając swoje opinje, potępia 
jąqce działalność tego Instytutu. — 
Wkrótce potem okazało się, że natle 
działalności tego Instytutu powstały 
dwie ze sobą walczące partje, które 
wysuwały argumenty za i przeciw. 0- 
becnie zaszła nowa sytuacja, w tej 
walee literackiej. Grono profesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wśród 
których widnieją nazwiska takich 
znakomitości, jak Chrzanowski, Dy- 
bowski, Godlewski,  Kostanecki, 
Sternbach, Semkowicz, Zoll, Zakrzew 
eki i w. in. wystosowało otwarte pi- 
smo do prasy tej treści: 

„Wobec brutalnych napaści, skie 
rowanych przeciwko p. Stanisławowi 
Michalskiemu w związku z powsta- 
niem Instytutu Popierania Twórczo- 
ści Literackiej, nie wchodząc w me- 
rytoryczną stronę sprawy, prolestu- 
jemy stanowczo przeciw niekultural- 
nej formie wysiąpień i szkalowaniu 
pracownika wybitnie zasłużonego wo 
bee nauki i oświaty w Polsce.“ 

Równocześnie inne grono profe- 
sorów Uniwersytetu Lwowskiego wy: 
stosowało pismo następujące: 

„Oburzeni do głębi akcja kilku 
p 


ZEBRANIE ŻYDÓW W N. JORKU. 
Nowy Jork, 3 listopada. (PAT). Z 
okazji rocznicy deklaracji Balfoura, 
odbyło się w Madison Square zebra- 
mie Żydów, w którem wzięło udział o- 
koło 18.000 osób, w celu zaproiesto- 
wania przeciwko polityce 
w Palestynie. Podobne zebrania od- 
były się także w Bostonie, Filadelfji 
i innych miaslach Stanów Zjadnoczo- 
nych. 


Canan r 
BURZA NAD SZWAJCARJĄ. 
Cenewa, 3 listopada. (PAT). Ubie- 
głej nocy szalała nad Szwajcarją 
gwałtowna burza, która szczególnie 
dała się we znaki okolicom Genewy, 
gdzie powyrywała drzewa z korzenia- 


mi i połamała słupy telegraliczne. 
—H— 


brytyjskiej ' 


Czołowi reprezentanci 


w obronie zasługi i kulturalnych 
metod w polemice literackiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


A“ z dnia 5. listopada 1930. 


„GAZETA PORANN 


Wkrótce Kino CASINO 


pism stołecznych, skierowaną bezpo- 
średnio przeciwko dyrektorowi za- 
rządu Funduszu kultury narodowej 
Michalskiemu, człowiekowi znanych 
dla Polski zasług na polu oświaty i 
kultury, protestujemy gorąco prze- 
ciwko niedopuszczalnej metodzie o0- 
raz formie podjętej przeciwko niemu 
walki, nie wehodząc w ocenę sporu 
wywołanego w związku z powsta- 
niem Instytutu Popierania Twórczoe- 
ści Literackiej.“ Pod tem pismem 
widnieją nazwiska m. in. następują- 
cych profesorów: prof. Oskar Balcer, 
dyr. Ludwik Bernacki, profesorowie: 
Bruchnalski, Bujak, Bulanda, Chibiń 
ski, Chyliński, Czekanowski, Fiszer, 
Klciner, Kozieki, Kucharski, Kul- 
czyński Łempieki, Taszyuki, Tokar- 
ski, Witkowski. 


PRZEZE Z anei e a a] 
Okulista-operator 
Radca 


1, I 


tytułem wygranych. 


zmienione. 
ćwiartka Zł. 10:— 


Dr. Teodor D 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką I. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera: 


8533 
Jutro 


dc Wywiad Marszałka 
P H SU È $ 4 i @ g Q dotyczący wyborów 


i sytuacji politycznej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 listopada. (Z) Marsz. | wywiadu przez Marsz. Piłsudskiego, 


Należytość . 


Imię i patiko: 
Dokładny adres: 


9 OWE «a Ao MO 


Piłsudski spędził sobotę i niedzielę | odłożono ogłoszenie tego wywiadu na 
w Sulejówku. Przed wyjazdem Marsz. | jutro. Prawdopodobnie więc w dnin 
Piłsudski udzielił b. min. i red. Mie- ; jutrzejszym już ukaże się nowy wy- 


wiad z Marsz. Piłsudskim, dotyczący 
sytuacji wyborczej i wypadków poli- 
tycznych ostatniego tygodnia, 


dzińskiemn wywiadu, który miał się 
ukazać już w dniu dzisiejszym, W o- 
statniej chwili jednak ze względu na 
konieczność _aułoryzowania tekstu 


2 wieńce laurowe 


na Grobie Nieznanego Żołnierza 


Warszawa, 3. listopada. (PAT). | zydenta R P., szef gabinetu wojsko- 
Dziś przedpołudniem odbyła się ma | weg» pułk. Cłogowski Po przejściu 
piacu Marszałka Piłsudskiego trady- | Przed froniem kompanii honorowej, 
cyjna uroczystość złożenia hołdu pro- 
chom Nieznanego Żołnierza przez 
przedstawicieli p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, Marszałka Piłsudskiego, o- 
raz szela misji wo;skowej francuskiej 
w Polsce p Demain. 

Na placu przed pomnikiem Niezna- 
nego Żołnierza ustawiła się kompania 
honorowa 30 rp. ze sztandarem i or- 
kiestrą, naprzeciw zaś stanęły dele- 


Warszawa, 3 listopada. (st) W naj» 
bliższych dniach ma się ukazać de- 
gacie clicerskie stacjonujących w sto- | kret Prezydenta Rzplitej, podnoszący 
key oddziałów. dzień 11 listopada do godności święta 

O godz 11 orzykył na pl. Marszał- , państwowego, wolnego od pracy w ca- 
ka Piłsudskiego przedstawicici p. Pre- | łym kraju. Dotychczas dzień ten bę- 


ZIEN 
Każdy obywatel Rzplitej winien wybrać LOS I-ej KLASY 


tylko w największej i najszczęśliwszej 
Państwowej, 


„NADZIEJA” Lwów, Sykstuska 6. 


Główna wygrana 


0.000 Złotych 


ST wiele wygranych po zł.: 400.000, 300.000, 200.000, 100. 000, 
« 75.000, 50.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5. yos t d A 
na łączną sumę 


32 miljony Złotych 


Zmieniony plan gry do 22-ej Loterji Kiasowej zapewnia gra- 
czom maximum szans, przy drobnych stawkach. Polska Lo- 
terja klasowa, stała się obecnie najkorzystniejszą na świecie. 


Clągnienie 1-szej klasy już 18. I 20. b. m.l 
Co drugi los wygrywa! 


Kolektura nasza, największa i najszczęśliwsza w całym 
kraju wypłaciła swym graczom 


"kilkadziesiąt miljonów złotych! 
Ceny losów, pomimo podwyższenia szans, pozostały nie- 


Połówka Zł. 20'—, 
+ ZAMÓW LOS NATYCHMIAST, A SZCZĘŚCIE CIĘ NIE OMINIE! 


Wyciąć i wypełnione nadesłać ! 


. KARTA ZAMÓWIEŃ Po 
Do „Nadziei Lwów, Sykstuska 6. 


B, aliab an Niniejszem zamawiam . . . . . a.. 
tusio Z 


„ niszczę natychmiast po otrzymaniu losów, błanki 
tem. P, EmO. dołączonym mi przez Firmę do Losów, "| 


Się. 3 


Kolekturze , Loterji 


Cały Zi. 40'— 


9819 


losów całych po zł. 40— 
» połówek po zł. 20— 
x» ćwiartek po zł. 10— 
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GRAŻYNA 9820 


ROMANS NAD RIO GRANDE, 
to film o przecudnych melodjach. 


i 
pułk. Głogowski złożył w imieniu p. 
Prezydenta na grobie Nieznanego Żot- 
nierza wieniec z liści laurowych. W, 
tym momencie orkiestra : odegrała 
hynm narodowy. 

W 20<cia minut potem, wśród po- 
dobnegc ceremonjału złożył wieniec 
w imieniu Marszałka Piłsudskiego I. 
wiceministet spraw wojskowych gene. 
rał Konarzewski. 

O godz. 11.30 złożyli w imieniu 
misji francuskiej i szefa wojskowej 
misji w Polsce wieniec pułkownik 
Prionx i komandor Chellier w towa- 
rzystwie oficerów misji francuskiej, 
W czasie tej ceremonji orkiestra ode- 
grała Marsyjjankę. 


7 listopada | 
świętem państwowem. 
NOWY DEKRET P. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. A 


„{icielonem od naszego korespondenta.) 


dący rocznicą odzyskania niepodlenło- 
ści obchodzony był uroczyście tyik: 
w wojsku 
T * Ai 
Warszawa, 3 listopada. (Z) Kores- 
pondent Wasz dowiaduje się, że w wy- 


Str. 4 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. listopada 1980, 


Cllve Brook, Richard Arlen, Fay Wray, Noah Beery i Wiliam Powell ukażą się we wielkim dźwię- 


kowymsenzacyjno- egzo= 
tycznym filmie p. t. 


miku posiedzenia Kapituły orderu 
„Polonia Restituta“ lista odznaczo- 
nych orderem Polski Odrodzonej uka- 
że się przed 11 listopada. Lista ta bę- 
dzie znacznie szczuplepsza niż w zr. 


Polityczne tło dramatu 
w mrokach kawiarenki. 


bojowca Sieczki. 


ub. W projektach odznaczeń pominię- 
te zostały nazwiska osób zaangażowa: 
nych czynnie w akcji poliłycznej za- 
równo po stronie obozu rządowego, 
jak też ugrupowań opozycyjnych. 


Zabójstwo 


Sensacyjny 
proces. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 3. listopada. (st) Dziś 
przed sądem okręgowym rozpoczął 
się wielki proces o zabójstwo Franci 
szka Sieczki, b. konfidenta policji, 
członka bojówki PPS. dawnej frakcji 
rewolucyjnej. Morderstwo to miało 
miejsce w dniu 7, lutego w małej ka- 
mienicy na Pradze, przy ul. Targo- 
wej. Około godz. 7 wieczorem właści- 
ciel kawiarni Studziński miał już za- 
miar zamknąć lokal dla braku gości, 
gdy nadeszli dwaj bracia Pawłowscy 
Jan i Juljan, a wraz z nimi przybyło 
trzech mężczyzn. Jeden z nich o imie- 
niu Janek był z zawodu furmaneni, 
drugi nazywał się Wolski, a trzeci 
był właścicielem piwiarni na Czer- 
niakowie. Piątka przeszła do drugie- 
go pokoju i usiadła przy piwie. W 
krótkim czasie potem przyszło jesz- 
cze dwóch mężczyzn, Kiedy weszli do 
kawiarni, jeden z nich zapytał, ezy 
jest niejaki Łukaszewski. Wówczas 
ma jego słowa wybiegł z drugiego po- 
koju Juljan Pawłowski, zapytał czy 
to jego szukają. Za Pawłowskim wy- 
szła zaraz reszta biesiadników. W 
czasie sprzeczki wynikła bójka. Wtem 
drzwi do kawiarni otworzyły się i u- 
kazał się w nich Franciszek Sieczko, 
a za nim wkroczyło dwu innych męż- 
czyzn, Zabłocki i Skulski. Zatrzyma- 
wszy się u proga, jeden z nich zawo- 
łał: 

Stać! ręce do góry! 
W dłoniach trzymali rewolwery. Cała 


PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem od maszego korespondenta.) 
Warszawa, 3. listopada. (Z) Jutro na 
murach miasta ukażą się afisze okręgo- 
wej komisji wyborczej ze wszystkiemi 
listami kandydatów. List tych jest 13, w 
tem listy komunistyczne. Obecnie komisja 
zajmuje się zaopatrywaniem w pieczęcie 
kopert wyborczych. Takich kopert po- 
trzeba w Warszawie 900 tys. sztuk dla wy 
borców do Sejmu i Senatu razem. Najwię- 
cej kłopotu ma komisja z lokalami, w któ- 
rych odbywać się będzie głosowanie. Wy- 
borcy z przedmieść będą musieli odbywać 
dalekie pielgrzymki do tych lokali. 
—aA 
LIKWIDACJA KOMUNIZMU 
NA POLESIU. 


(Telefonem od naszego korespondenta,) 


Warszawa, 3 listopada. (st) Na te- 
renie województwa  poleskiego w Łu- 
nińcu policja prowadzi od kilku dni 
likwidację akcji komunistycznej. Je- 
den z komunistów zosłał zastrzelony 
w czasie pościgu przez policjantów. 

—M——— 


' uzgodniono, 


piatka stojąca w kawiarni po usły- 
szeniu tych słów posunęła się w stro 
nę drzwi, nie słuchając zakazu. Wte- 


dy rozlegly się strzały. W momencie | 


strzałów Studziński padł za bufet, 
a stamtąd tylnemi schodkami wy- 
biegł do przedpokoju. 


. Cztery Pióra 


ESEE iii eaer 
Kopernik - 
Marysienka 


Po jego ucieczce z terenu walki 
zbiegli zaraz czterej mężczyźni z gru- 
py Pawłowskiego, otwoczywszy drzwi, 
wybiegli do sieni, a stamtąd do bramy. 
Właściciel kawiarni wrócił z powro- 
tem do lokalu. Na podłodze zauważył 
leżącego bez życia Ńieczkę, a obok 
przewróconego krzesła Jana Pawłow- 
skiego, który polecił wezwać Pogolo- 
wie, mówiąc, iż jest ranny w nogę. 
Prawie równocześnie z Pogotowiem 
przybyła policja. / 

Sieczko w swoim czasie podej- 

rzany był o napad i pobicie Nowa- 
czyńskiego. 

Rozprawa potrwa kilka dni. Podsąd- 

nych broni trzech adwokatów. W ku- 

luanach eądowych gromadzą się licz- 

ni przedstawiciele zainteresowanych 

obozów. 


Demonstracje w Łodzi. 


TŁUM ZDEMOLOW AŁ LOKAL P. P. $. 


(Telefonem od naszego koresondenta ; 


Warszawa, 3 listopada. (Z) Wczo- 
raj w lokalu PPS. w Łodzi odbywała 
się konferencja komitetu wyborczego. 
Przez cały czas konferencji u wejścia 
do lokalu stał oddział policji, który 
strzegł porządku. Około godz. 9 kon- 
ferencja zakończyła Się, uczestnicy 
opuścili lokaj, Wówczas zeszła z po- 
sterunku policja. Pół godziny potem, 
przed lokalem począł się gromadzić 


tłum, wznosząc okrzyki przeciw PPS. 
W pewnej chwili ktoś z tłumu rzucił 
kamień w okno lokalu. Wkrótce rozpo 
częło się bombardowanie wszystkich 
okien. Przez wybite okna demonstran- 
ci dostali się do środka, gdzie zdemo- 
lowali urządzenia biurowe. Na miej- 
sce wypadku przybył większy oddział 
policji, który zaprowadził porządek. 


Podarunki koronacyjne 


DLA CESARZA EGZOTYCZNEGO KRAJU W AFRYCE, 


Warszawa 3 listopada. (st) Po 
właściwej koronacji króla Abisynji 
Addis Abela, król królów i cesarz 
Etjopji Ras Tafari udał się do swego 
pałacu, gdzie przyjmował liczne de- 
legacje zagraniczne z podarunkami. 
Przedstawiciel Ameryki ofiarował ce 
sarzowi nowoczesny aparat do wy- 
świetlania filmów dźwiękowych, 
przedsiębiorstwa filmowe obdarowa- 
ły go dźwiękowcem Ben-Hur. Dele- 
gacja niemiecka wręczyła mu portret 


Hindenburga w złoconych ramach i 
800 butelek najprzedniejszego wina 
reńskiego. Od Mussoliniego otrzymał 
samolot bojowy, od Grecji statuę 
bronzową. Egipt podarował wspania- 
łe urządzenie sypialne. Jako powozu 
koronacyjnego użyto karocy, która 
niegdyś służyła Wilhełmowi I, pod- 
czas uroczystości. Z okazji korona- 
cji gwardja przyboczna cesarza i woj 
sko przez ośm dni otrzymywać bę- 
dzie podwójne porcje jedzenia, 


Nowe godziny 
otwierania shkiepów 


ZOSTANĄ USTALONE DEKRETEM PREZYDENTA. 


(Telelonum od naszego korespondenta! 


' Warszawa, 3. lstopada. (st), Od 
dłuższego czasu  międzyministerjalna 
komisja przeprowadza badania nad 
ewentualną zmianą ustawy o go- 
dzinach w handlu. 

Sklepy spożywcze, 
które dotychczas były otwarte od 7 
rano do 7 wieczór, będą mogły być o- 


<zór. 
Owocarnie, 
które były zamykane o 7 wieczór w 
czasie od 1. czerwca do grudnia będą 
mogły handlować do 11 wieczorem. 
W sprawie 
handlu niedzielnego 


że jatki mięsne, oraz | 


twarte już od godz. 6 rano do 7 wie- 


sklepy z nabiałem mogą być otwarte 
w niedzielę od 7 do 10 rano. Jedno- 
cześnie wprowadzone będzie zasadni- 
cze zezwolenie na sprzedaż gazet w 
niedzielę i święta. Wreszcie bardzo 
ważna zmiana wprowadzona będzie w 
rozporządzeniu o sankcjach karnych 
za przekroczenia ustawy o godzinach 
w handlu. Zamiast aresztu itp. sank- 
cy) karnych, wprowadzone będą 
grzywny pieniężne. 

Wszystkie te wnioski, co do których 
osiągnięto porozumienie, komisja 
międzyministerjalna opracowująca po- 
prawki do ustawy o godzinach w han- 
dlu, w najbliższych dniach zgłosi 
na Rade Min. W razie uzyskania a- 


"Nr. 9890 


— 


U kobiet w ciąży i młodych matek, sto 
stosowanie 
„Franciszka-Józeta 
wość funkcji 
w aptekach 


naturalnej wody gorzkiej 
wzmacnia prawidło- 
i kiszek.  Żądać 

9223 


żołądka 


probaty Rady Min., nowela do nstawy 
o godzinch w handłu przejdzie jako 
dekret p. Prezydenta. Skutki prawne 
noweli będą natychmiastowe. 


EPA. 


DEKRET O „KRZYŻU NIEPODLE- 
GŁOŚCI”, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3 listopada. (st) W naj 
bliższym czasie ma się ukazać dekret 
p. Prezydenta Rzpliłej w sprawie 
„Krzyża Niepodległości". .W dekrecie 
ustalone będą dwa rodzaje nowego 
odznaczenia: Krzyż i medal. Nadawa- 
ne one będą przez pewien okres, po- 
czem lista odznaczonych będzie zam- 
knięta i nikt tego odznaczenia nie bę- 


dzie mógł olrzymać. Otrzymują je 
przedewszystkiem weterani | b. u- 
czestnicy powstań narodowych. 
— _- ——— 
RUCH PODRÓŻNYCH W UBIEGŁYCH 
DNIACH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. listopada. (Z) Ub. dwa 
dni świąteczne wypłoszyły z Warszawy 
tysiące mieszkańców. Część ich wyjechała, 
by odwiedzić swych bliskich poza stolicą 
Polski. Zwłaszcza szleix kolejowy Warsza- 
wa—Kraków cieszył się olbrzymią frek- 
wencją publiczności. Takie miejscowości 
jak Rabka, Zakopane obfitowały w okre- 
sie dni świątecznych w olbrzymią ilość 
przyjezdnych. Publiczność w pociągach 
stała w kerytarzach, jak w pełni sezonu 
letniego. 

KONFERENCJA GIEŁDOWA 

W ZAGRZEBIU. 

(Telefonem od u .szego korespondenta.) 

Warszawa, 3 listopada. (st) W Za- 
grzebiu odbyła się międzynarodowa 
konferencja giełdowa, w której wzięły 
udział giełdy państw Europy środko- 
wej i bałkańskich. Konferencja ta po- 
wzięła szereg ważnych uchwał, doty- 
czących ujednostajnienia norm obro- 
tu wszelkiego rodzaju walorów. Na- 
stępna tego rodzaju konferencja odbę- 
dzie się w Budapeszcie w 1982 r. 

———— d 
TOGI I BIRETY W SADACH WAR- 
SZAWSKICH. 


‘(Telefonem cd naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 listopada. (Z) Od dnia 
1 bm. sędziów i prokuratorów war- 
szawskiego sądu okręgowego obowią- 
zuje używanie podczas rozprawy stro. 
ju urzędowego tj. togi i biretu. Togi w 
sądzie okręgowym według dawnego 
rozporządzenia min. Cara miały być 
wprowadzone już z dniem 1. lipca br. 
Jednak ówczesny min. sprawiedliwo- 
ści Dutkiewicz rozporządzenie to za- 
wiesił na czas nieograniczony. Po po- 
nownem objęciu teki ministra sprawie 
dliwości przez p. Cara, wyznaczył on 
wprowadzenie tóg w stołecznych sąs 
dach okręgowych na dzień 1 bm. W. 
związku z tem zarządzeniem  sędzio- 
wie i adwokaci wnosić będą obrony w 
sądzie okręgowym w togach. Dotych- 
czas wprowadzono togi tylko w War- 
szawie w sądach Najwyższym, Apela- 
cyjnym i Okręgowym. Jeszcze wczea 
śnie) były wprowadzone togi w Naja 
wyższym . Trybunale Administracyj« 
nym. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I RZECZNĄ, 


Nr. 8390 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. listopada 1930. 


Listy z Paryża. Marja Rasputin 


trenuje kucyki na arenie cyrkowej w Bordeaux. 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”: 


Paryż, koniec października. | (sic). Rozmawia mało i powoli, jako- 


Na placu jarmarcznym w Borde- 
aux są ustawione baraki wellrowne, 
budy słrze!nicze, loterje, menażerje, 
lokale rozrywkowe i chiromantki. Od 
początku października tłumy tłoczą 
się wzdłuż szerokich aleji wśród 
dlwięków ranzyki, którą roznoszą bez 
przerwy patelony i orkiestry dęte. 

Na dolnym brzegu szerokiej espla- 
nady, którą się szczyci Bordeaux, 
gdzie się wznosi pomnik Girondenów, 
pozbawiony grupy... Giromdenów — 9- 
to baraki antykwarjuszy, handlarzy 
pierników i nugatów, loterje i budy 
silaczy. Przy końcu aleji orleańskiej, 
kilka kroków od ciemnych brzegów, 
wznosi się Gyrk Honcke Rancy, który 
zgodnie z tradycją daje dwa razy do 
roku w ciągu dwóch miesięcy widowi- 
ska wyboroawe. 

Wstępujemy do cyrku. 

Szeroka galerja jest zapełniona. 
Klowni zabawiają publiczność, przed- 
stawienie ma się rozpocząć. Program 
jest nadzwyczajny i raz po razie okla- 
skują Aleksymki, pięć pięknych dziew- 
cząt, ćwiczących na trapezie huśta- 
jącym się, Albertini akrobatów, ma- 
dame Marcelle Honcke, znakomitą a- 
mazonkę, psy uczyne profesora René 
i wreszcie gromadę czarujących kucy- 
ków, które przedstawia pani Marja 
Rasputin. 

Tak, Marja Rasputin. 

Chodzi właśnie o dziedziczkę, Wy- 
ryłego w historji i ogarniającego stra- 
chem imienia. Jak wielu jej ziomków 
zdala od kraju niegościnnego, jest Ma- 
rja Rasputin zmuszona zaspokoić swe 
potrzeby życiowe. 

Marja Rasputin płynnie rozmawia 
po francnskn, nie bez emocji opowia- 
da o swej niezapomnianej przeszłości. 
Dokładnie sobie przypomina pałac 
„jej cara“ i córek Mikołaja Ii., z które- 
mi się zabawiała w swej młodości 


Katastrofa deszczów w Małej Azji. 


by szukała słów. Opowiada o swej Ro- 
sji, gdzie przebywają jeszcze pod ob- 
cemi rządami jej matka i brat, odda- 
ni pracy przymusowej. Od nich ocze- 
kuje codziennie napróżno wiadomości. 
Jej piękne oczy napelniają się smut- 
kiem i cenne wspomnienia, które ona 
zamyka 'w sobie, są wyryte w jej pa- 
mięci. Zachowała swe nazwisko, gdyż 
zależy jej na tem, aby je dumnie 
nosić. 

— (Ojciec mój — mówi — kochał 
w wysokim stopniu swój knaj. Był on 
zbyt mużykiem, aby go zdradzić. Ja 
nie mogę w to wierzyć. On nigdy nie 
stał pod wpływem państwa obcego. A 
zresztą, pocóż powracać do nzeczy 
niegodnych, do legend i kłamstw... 

Ona poznała okrutności bolszewiz- 
mu, jest wdową po oficerze armji 
carskiej, wdową z dwojgiem pięknych 
dzieci, które ubóstwia. Skierowała się 
do sztuki, aby zapomnieć, aby żyć, 
aby nie myśleć więcej o najboleśniej- 


szem niepowodzeniu, o swej samotno- 


'Ści, daleko od swnich i od swej ojczy- 


zny. Doskonała tancerka, smukła i 
cierpliwa, wytresowała kucyki i wę- 
druje z miasta do miasta, ze stolicy 
do stolicy. Oklaskują ją w Rumunji, 
w Paryżu, w Czechosłowacji, w Hisz- 
panji i w Szwajcanji. Powróciła do 
Francji, którą kocha i która jest jej 
dmugą ojczyzną. 

— Przeszłość nie istnieje dla mnie, 
pragnę oklasków pod światłem reflek- 


D 


MARJA RASPUTiN. 


torów i pod płótnem cyrkowem. 
Minuty mijają, 
— Kolej jest na panią, pani Mar- 
rio — woła poza kulisami szef. 
, Ostatnie spojrzenie do lustra, tro- 
chę pudru. 

— O, zapomnialam wstęgi białej i 
kilku kawałków cukru dla moich ku- 
cyków. 

I Marja Rasputin, przystojna i ele- 
gancka udaje się na arenę cynkową, 
którą oświetlają setki żarówek elektry- 
cznych. Z ciekawością tłum oczekuje 
tę, której imię na afiszach iest okrążo- 
ne znakami zapytania. 

Wiesal. 
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Uroczysta Msza żałobna 


za bohaterskich Obrońców Lwowa. 


Lwów, 4 listopada. 
(jp) Manifestacja czci i pamięci, 
składana corocznie w pierwszych 
dniach listopada przez społeczeństwo 
lwowskie bohaterskim Obrońcom Lwo- 


a 


e UE 


Nadmierne opady deszczowe w Małej Azji przybrały w niektórych okoli- 
ach rozmiary wprost katastrofalne. Powódź wyrządziła przedewszystkiem wiel- 
kie szkody miastu Smyrnie. Dotąd z fal wydobyto 134 trupów. 3 tysiące rodzin 
pozbawionych jest dachu nad głową. 


4 


wa i Małopolski Wschodniej, znalazła 
w dniu wczorajszym godne zakończe- 
mie w nabożeństwie żałobnem, odpra- 
wionem o godz. 11-tej przed południem 
staraniem Tow. Straży Mogił P. B. w 
kaplicy maszego mauzoleum narod?- 
"wego. 

Przy prześliecznej pogodzie zgroma- 
dzili się na Cmentarzu Obrońców Lwo 


wa reprezentanci władz, delegacje 
stowarzyszeń i organizacyj, jakoteż 
liczne zastępy publiczności. Po obu 


CO MÓWI NEMO. 


Btr. 5 


idąc z pradem czasu 


i stosując się do wymagań i potrzeb F. T. 
Klijenteli znana Pierwszorzędna Parowa 
Pralnia Europejska w pasażu Mikolascha 
urządziła wedle wymogów najnowszej 
techniki farbiarnię pozostającą pod dozo- 
rem zagranicznych sil fachowych. Far- 
biarnia ta fatbuje wszelką na pozór nie- 
zdatną do użytku garderobę męską i dam 
ską -na żądany kolor ręcząc za trwałość 
uzyskanego koloru, ponadto przyjmuje 
do farbowania wszełkie materje, dywany, 
chodniki, wełnę i t. p. tak, że obecnie nie 
zajdzie "więcej potrzeba wysyłania zagra- 
nicę, Ceny nadspodziewanie niskie. Fa- 
bryka mieści się przy ul. Łyczakowskiej 
19a. Zarząd uprasza P T. Publiczność 
o łaskawe zwiedzenie tejże, celem prze- 
konania się na miejscu o sposobie wyko- 
nania. 9154-4 


stronach kaplicy ustawiły się poczty 
ze eztandarami i delegacje, Związek 
Obrońców Lwowa, Zw. Oficerów Re- 
zerwy, Zw. Legjonistów, Zw. Podofi- 
cerów rez., Ochotn. Straży pożarnej, 
P. Związku kolejowców, Zw. Powstań- 
ców, Fukcj. M. Z. E, Gazowni miej- 
skiej, Zw. Strzeleckiego, Zw. Harcer- 
stwa, Stow. „Gwiazda“, „Skała”, Tow. 
im. Kościuszki i w. i. Przed kaplicą 
stanęła kompanja honorowa 19 p. p. ze 
sztandarem, liczna delegacja Korpusu 
oficerskiego, dalej delegacje młodzieży 
szkolnej męskiej i żeńskiej. Wśród re- 
prezentantów władz i instytucyj społ. 
byli obecni: gen. Czuma, delegat Wo- 
jewództwa, im. miasta wicepr. Irzyk, 
prez. sądu apel. Woycicki, bryg. Ma- 
czyński, Straż Mogił P.B. z prez. 
Nenmannową i wiceprez. Mazanowa 
ską, prez. Dzielnicy Sokolej Mała» 
czyński, prez. okr. Czajkowski, prez. 
Zw. okr. tw. pułk. Baczyński, prez. 
dr. Zalewski, im. TSL. dr. Próchnicki, 
, Uroczystą Mszę św. żałobną i eg- 
zekwje odprawił ks. dziekan pułk. 
Matejkiewicz. Nabożaństwu towarzy- 
szyła orkiestra 19 pp., zaś chór Se 
minarjum nauczycielskiego pod batutą 
prof. Adamczaka odspiewał pieśni re- 
ligijne. Po napożeństwie orkiestra ode- 
grała hymn „Boże coś Polskę" i u- 
czestnicy uroczystości "rozeszli się w 
podniosłym nastroju. 


Wen eltórnośląski 


pierwszej jakości zł. 66 za tonę 
z dostawą przed dom oraz KOKS 
I DRZEWO opałowe poleca biuro 

węglowe 9796 


Aleksander Powroźnicki i Ska 
emer. ppłk. W. P. 


Lwów, K. Ujejskiego 14. tel. 74-78. 


4 P 3 LĄ E 
Praca myśli. 
~  BŁOGOSŁAWIONA JEST CHWILA MILCZENIA, 
SŁODKI JEST WSZELKIEJ RZECZY ODPOCZYNEK. 
I BÓG SPOCZYWAŁ PO TRUDACH STWORZENIA, 
WZNIÓSŁSZY SWĄ WOLĄ WSZECHŚWIATA BUDYNEK. 


SĄ CHWILE, KIEDY CICHO UŚNIE MORZE 

JAKBY ZNUŻONE KOTŁÓW ANIEM GŁĘBIN, 

SĄ CHWILE, KIEDY LISTEK NIE DRGNIĘ W BORZĘ 
I WIATR NIE DZWONI W KORALACH JARZĘBIN. 


SĄ CHWILE, KIEDY CZAS PŁYNIE JAK EREB 

I ŚWIAT OMDLAŁOŚĆ CHWYTA STAREJ STUDNI, 
TYLKO TEN LUDZKI, NIESPOKOJNY CZEREP 
WIECZNĄ SWYCH MYŚLI PRACĄ GRZMI I DUDNL 


WCIĄŻ POGOTOWIE, ZA NAPAŚCIĄ NAPAŚĆ, 
CZUWANIE, PEŁNE PUSTELNICZYCH KUSZEŃ. 
SPOCZĄĆ, NIE MYŚLEĆ, NA CHWILĘ NIĘ ZAPAŚĆ 
W SEN BEZ OBRAZÓW, BEZ MĘKI, BĘZ WZRUSZEŃ. 
ALE W ŚNIE NAWET ZŁA MYŚL CIĘ DOPADA 

JAK ROBAK SERCE UMĘCZO NE TOCZY, 

DUSI ZA GARDŁO NIEWDZIĘCZNOŚĆ I ZDRADA 

I GDY SIĘ BUDZISZ, PEŁNE ŁEZ MASZ OCZY. 


“Str, 6 


a 
„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. listopada 1930. 


Zakończenie pro- 
cesu przed sadem 
w Przemyślu. 


rosz skazany 


za zabójstwo Jakubowskiego. 


Przebieg ostatniego dnia rozprawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Przemyśl 3. listopada. (M) Czwar- 
ły i osłatni dzień rozprawy zakończy- 
ły zeznania czterech świadków we- 
zwanych na podstawie uchwały try- 
bunału na wniosek obrony i proku- 
ralora. Zeznawali po kolei Józef 


Apetyt na 


Czerkaski, który zeznawał pierw 
szy, dużą część zeznań poświęcił 
sprawie sądu polubownego między 
nieboszczykiem Jakubowskim a Wa- 
wroszem. Ogólne wrażenie, Jakie od- 
niósł ż rozpraw, w których — prócz 
niego jako supetarbitra — zasiadali 
jako członkowie, dr. Jóżet Tomasik, 
adwokat z Liska, oraz sędzia powia- 
towy dr. Buczacki z Liska, było takle 
że Jakubowski za wszelką cenę chce 
się utrzymać przy dzierżawie, mimo, 
że Wawrosz, jako właścicleł majątku, 
chciałby mu dać możność rozwiąza- 
nia kontraktu dzierżawnego. Stwier- 
dżił dalej świadek, że Jakubowski 
liczne obowiązki przyjęte w kontrak 
cie dzicrzawnym omijał i szczegól- 
nie zależało mu na tem, ażeby dopro- 
wadzić majątek do takiego stanu, by 
— jak świadek przypuszcza — jedy- 
nem wyjściem z sytuacji było pozby- 
cie go przez właściciela, a wówczas 
byłby niezawodnie Jakubowski sam, 
bądź jego ojciec, zgłosił się jako kan 
dydat do kupna. 


Ukas -= 
ordynans. 


Świadek następny p. Dyrda opo- 
wiedział jak to było z parcelacją 90 
morgów w Myczkowie. Parcelacja ta 
była Jedną z pierwszych przyczyń 
większego nieporożimienia i żao- 
strzenia stosunków między Jakubow 
skim a Wawroszem. Ona też pośred- 
nio była powodem zatargu honoro- 
wego między Jakubowskim i Wa- 
%roszem. Żatarg ten — jak wiado- 
mo z poprzedńich sprawozdań — 0- 
parł się o oficerski sąd honorowy. 
Jaki jest wynik tego sądu nie jest 
wiadomem. Zapytany przez proku- 
ratora świadek co mu wiadomo o nie 
jakim Antonie Ukasie — jest to na- 
zwisko, które się kilkakrotnie powta 
rzało w ciągu procesu. (Ukas byi swe 
go czasu ordynańsem oskarżonego 
Wawrosza, i podnoszono, że żył on 
z kapitanem na bardzo zażyłej sto- 
pie, a nawet miał być z nim „na ty“) 
— świadek zeznaje, że znał wpraw- 
dzie Ukasa, że był to przeciętny 
chłop, parobek, używany do posług 
domowych. Następnie opowiedział 
świadek, jak doszedł do przekona- 
nia, że Jakubowski nie chce dopuścić 
do parcelacji 90 morgów Myczkowa, 
jak gromadził trudności 1 przeszkody 
w tym kierunku tak dalece, Że mimo, 
iż dostał dwie raty należne mu tytu- 
łem odszkodowania za odstąpienie 
tych gruntów, nie dopuścił do obję- 
cia formalnie w posiadanie owych 90 
morgów przez Bank Ziemski, I w 
tem widział świadek również złą wv- 
lę nieboszczyka, który zmierzał do le 
_go, aby nie tylko dokuczyć właścicie- 


Czerkaski, właściciel dóbr, Józef 
Dyrda, urzędnik Banku Ziemskiego 
dla Kresów Wschodnich, oraz Roza- 
lja Podgórska i Jan Krupiński. któ- 
rzy pozostają w służbie u Wawro- 
szów w Myczkowie. l 


majatek. 


lowi, ale ponadto wprowadzić go w 
przymusowe położenie i zmusić go 
do pozbycia majątku. 

Ciekawe było zeznanie świadka o 
kojarzeniu małżeństw, jakiem eilę ba 
wili Jaknbowscy. Mianowicie był 
ptojekt, ażeby Wawrosz ożenił się z 


siostrą Jakubowskiego, podczas gdy 
Jakubowski starał się o względy wy- 
chowanicy Wawroszowej, t, zn. mat- 
ki oskarżonego w tej milej nadziei, 
że ten ożenek przyniesie mu w posa- 
gu Myczków, Myczków bowiem wów- 
czas należał jeszcze do babki oskar- 
żonego Zotgetowej, a dopiero w ja- 
kig czas potem przeszedł drogą kup- 
na na własność Wawrosza. Plany te 
jednak rozbiły się, gdyż siostrzenica 
Wawroszowej wyszła za mąż, a p. 
Wawrosz ożenił się z kim innym, a 
nic z siostrą Jakubowskiego. Świa- 
dek został zaprzysiężony. » 


Dwoje służących. 


Następiiie żezńawala Rozalja Podgór- 
ska, służąca zatrudniona od dluższego 
czasu we dworze u Wawroszów w Mycz- 
kowie. Chodziło specjalnie o stwierdzenie, 
czy świadkowi jest wiadome, że kpt. 
Wawrósz w przededniu zastrzelenia Ja“ 
kubowskiego był zdenerwowany í wsku- 
tek tego nie spał caly noc i budził służbę 
domową. Podgórska miała o tem szeroko 
opowiadać niejakiej Ustjanowskiej. Przed 
sądem jednakowoż zaprzeczyła w zupeł- 
ności, jakoby cokolwiek z Ustjanowską 
e tem mówiła i stwierdziła, że nic jej nie 
jest wiadome, jaroby Wawrosz był zde- 
nerwowany i budził służbę domową. 

W tym saniym mniejwięcej duchu ze- 
znaje nastepny i ostatni świadek Józef 
Krupiński, również zatrudniony jako słu- 
żący u Wawroszów. Zeznania jego są © ty- 
le ciekawe, że on był tym, który sprowa- 
dził na rozkaz swego służbodawey dwu 
robotników, którzy mieli żrzucać sinno ze 
strychu w tzworakach Jakubowskiego. Ta 
właśnie sprawa stała się punkiem wyj- 
ścia dla tragicznej sceny, która Mosztowa- 
ła życie Jakubowskiego. Świadek ten po 
fakcie, którego bezpośrednio nie obserwo* 
wał, przywiózł do Liska kpt. Wawrosza 
i jego żonę. Kpt. Wawrosz w Lisku zgło- 
sił się następnie do policji, poczem został 
uwieziony. 


Mistrz strzelecki 
krótkowidzem. 


Po przesłuchaniu tego świadka dokoń- 
czył przewodniczący odczytywania aktów 
i korespondentyj oraz protokołii przesłu- 
chań świadków Z wyjątkiem zeznań An- 
toniego Ukasa, o którym powyżej wspo- 
mnieliśmy == dokumenty te nie przynoszą 
nie inłetcenjącego. Ukas znprzecza, jako- 


Nuwdolwtrzeuy Zakład dla sztuki foto- 
rpntiezneł nod fiera 


PHOTO - STUDIO - DÓRYS 


Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 31-92 
poleta się Szanownej Puhliczności. 


Aj, une 


TRZY OLARY 

Hawanńa, 3. listopada. (PAT) 
Jackson, żona wieekonsula Stanów Zjed- 
noezonych, zrzucena. przez podmuch gwał- 
tewnego wiatru ze skały w morze, została 
napadnięta przez rekiny. Mač jej i drugi 


Pani 


by żył poufale z kapitanem, opowiada jak 
się dostał do Myczkowa i stwierdza, że 
był to stosuńek zupełnie poprawny, jaki 
istnieje między pracodawcą na pracobier- 
cą. Na wziniankę zasługuje stwierdzenia 
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przez oddział okulistyczny wojskowego 
szpitala we Lwowie, że Wawrosz, który 
zresztą swego czasu — jak to w sprawo- 
zdaniu wspomnieliśmy — uzyskał pierw- 
Szą nagrodę na zawodach strzeleckich T. 
p. jest silnym krótkowidzem i bez szkieł 
nie widzi nawet na odległość pół metra. 
Pozatem należy wspomnieć o doskonałej 
kwalifikacji, którą otrzymał oskarżony ka- 
pitan od dowódcy 37. pułku. 


Przemówienie 
prokuratora iobrońcy 


O godz. 4 popoł. po przerwie obiade- 
wej rozpoczął prokurator mjr. dr. Raczek 
swoją mowę, która trwała przeszło godzi- 
nę. W przemówieniu swem uwypuklił o- 
skarżyciel publiczny wszystkie te momen- 
ty, które przemawiają za bezwzględnem 
zasądzeniem i uznaniem kpt. Wawrosza 
winnym. 

W odpowiedzi na to zabrał głos obroń- 
ca oskarżonego dr Józef Axer, który sta- 
ral się na podstawie faktów i na podsta- 
wie rozumowania prawniczego udowod- 
nić, iż oskarżony nie działał z premedyta- 
cj} że czyn jego jest wynikiem afektu 
chwilowego, że był następstwem splotu 
nieszczęśliwych okoliczności i że z tego 
powodu prosi trybunał, ażeby jeśli się ma 
uznać kpt. Wawrosza winnym, zasądzić 
go nie na więzienie i nie dom poprawczy, 
tylko na karę twierdzy. O godz. 7 trybu- 
nał udał się na naradę. 


Wyrok zasądzający 
na 14 miesięcy więzienia 
i wywalenie z wojska. 


Narada trybunału trwała blisko dwie godziny, 


poezem przewodniezący dr. 


Matuszek ogłosił wyrok, na podstawie którego oskarżony kpt. Czesław Wawrosz 


został za zbrodnię zabójstwa popelnioną na osobie 


śp. Tadeusza Jakubowskiego 


zasądzony na karę 14-to miebięcznego więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego 
od 15. października 1929, oraz na wydalenie z wojska. Natomiast od zarzutu nie- 


bezpiecznych pogróżek na osobie Juljusza Lerocha 


został oskarżony uwolniony, 


gilyż sąd nie dał wiary zeznaniom Bero cha. Oskarżony zastrzegł sobie 3 dni do 


namysłu. Prokurator się nie oświadczył. 


Napad na dyplomałę czeskiego 


na terenie republiki austrjackiej. 


Wiedeń, 3. listopada. (PAT) Urzędowo | 
donoszą: Radca legacyjny dr. Vratislav 
Troka, przydzielony do tutejszego posel- 
stwa czechosłowackiego, został wczoraj 
w pociągu idącym z Bratislawy do Wied- 
nia zaatakowany i zraniony w prawą po- 
wiekę przez kilku członków wiedeńskie- 
go Robotniczego Związku sportowego. 
którzy wsiedli do pociągu w Heilbergu do 
przedziału II. kl, w którym znajdował się 
radca legacyjńy Treka, | Żandarinerja 
wkroczyła natychmiast i odstawiła do s3- 
du w Heilbergu dwie osoby, które radca 
legacyjny Trcka wskazał jako sprawców 
napadu, tudzież 8 osoby pod zarzutem 
mieszania się do urzędowania 1 obrazy 
władz. 

Ausirjacki urząd zagraniczny wyraził 
natychmiast posłowi ezechosłowackiemu 
ubolowanie » powodu tego pożałowania 
godnego zajścia. 

Dzienniki popołudniowe opisują szcże- 
gółciyo zajście w pociagu, twierdząc, że 


STRES: 73 T E E a CEEWOZYKÓWINNE 


Straszny wypadek w Hawannie. 


W PASZCZACH REKINÓW, 


wicekonsul amerykański rzucili się na po 
moc, lecz wszysty trofe zginęli w wzbu- 
rzonych falach. Obecny na miejscu jeszcze 
jeden członek konsulatu usiłował ratować 
tonacych, lecz sam omalo nie utonał. 


napad na radeę Treka nie był upianowa- 
nym zamachem politycznym, lecz eksce- 
sami pijanych awanturników. Aresztowa- 
ni zostali odstawieni do więzienia krajo- 
go w Wiedniu. 

Wiedeń, 3. listopada. (PAT) „N. Wr. 
Tageblatt* otrzymał z poselstwa czecho- 
słowackiego w Wiedniu następujące in- 
formacje o pobiciu radey legacyjnego dra 
Trcka: Całe zajście nie miało charakteru 
politycznego. Sześciu pijanych wyrostków, 
którzy pobili dra Trcka, nie posiadało żad 
nych uniformów, któreby wskazywały 
na przynależność do jakiejś grupy poli- 
tycznej. Już na dworeu w Heilbergu roz- 
poczęli oni między sobą sprzeczkę, tuż 
przed odejściem pociągu. Następnie wsie: 
dli do przedziału, w którym znajdował się 
dr. Treka i wsżezęli między sobą bójkę 
Zdaje się, że tylko przypadkiem został dr. 
Trcka ranny. 

Żandarmerja aresztowała w Deutsch 
Altenbutgu trzech awnnturników, trzem 
innym udało się zbiec. Rana, którą otrzy- 
mał dr. Treka, nie jest zbyt poważna. 
Dziś mógł ðn już urzędować w posel- 
stwie. 

—j— 
LIKWIDACJA POLSKIEGO KOLEKTY- 
WU ROLNEGO NA BIAŁORUSI. 

Moskwa, 3. listopada. (PAT) W rejo- 
nie kobylskim na Białej Rusi, władze zlik 
widowały połski kolektyw rolny „Szla- 


kiem komuny”, zajmujący przestrzeń 
450 ha. ' 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 5. listopada 1930, 


Zamknięcie pryw. ruskiego gimnazjum 


GR] 


W U 


Lwów, 4. listopada. 


(—). Jak się dowiaduiemy, wczoraj 
rano Kuratorjum O. S. we Lwowie za- 
"decydowało zamknięcie prywatnego 
gimnazjum ruskiego w Drohobyczu. 
Motywem decyzji Kuratonjum jest 
stwierdzony fakt  antypaństwowej 
działalności uczniów tego gimnazjum 
łącznie z dyrektorem Kuźmowiczem, 
który od kilku tygodni już przebywa 
w więzieniu w Samborze. 

Agendy gimnazjum poruczono dy- 
rektorowi państwowego gimnazjum w 
Drohobyczu p. Matłachowskiemnu. U- 
czniowie od klasy pierwszej do trzeciej 
będą mogli wpisywać się do państwo” 
wego gimnazjum, zaś uczniowie od 
klasy czwartej da ósmej będa mogli 
wnosić podania do innych gimnazjów 
poza Drohobyczem, o ile nie są wmie- 
szani w aferę antypaństwową. 


ARESZTOWANIE DZIAŁACZA PŁA- 
STOWEGO W DROHOBYCZU. 
(-—. Z Drohobycza donoszą nam, 

de w dalszym ciągu dochodzeń prze- 

ciwko działaczom antypaństwowym 
aresztowano wczoraj miejscowego dzia- 
łacza „Płastowego” Barana. 


USZKODZENIE KRZYŻA I POM- 
NIKA. 

(©). Z Tarnopola donoszą nam, że 
nieznani Sprawcy na miejscowym 
cmentarzu ścięli krzyż ruski, zaś w 
Trembowli uszkodzono środkiem wy- 
buchowym cokół ruskiego pomnika. 


TERCJAN SZKOŁY DOKONAŁ USZ- 
KODZENIA GODŁA PAŃSTWOWEGO. 

(—). W sprawie uszkodzenia gv- 
dła państwowego w 8-mej klasie gimn. 
w Śmiatynie przeprowadzone ' docho- 
dzenia policyjne wykazały, że uszko- 
dzenia tego dokonał tercjan tego gim- 
nazjum, który chciał się pozbyć kie- 
rowniczki tej szkoły p. Janiny Rosen- 
heck z powodu zbyt rygorystycznego 


— 


wu 


Poszukuję spólnika 

do pierwszorzędnych zastępstw dających 

pokaźny zysk. Zgłoszenia do Administra- 
cji pod „MAŁY KAPITAŁ". 


rohobyczu 


| 
| 


przez nią domagania się od niego wy- 
pełniania obowiązków. Sprawcę usz- 
kodzenia aresztowano. 


Z WIĘZIENIA W BRZEŻANACH 
DO BIAŁEGOSTOKU? 
(—. Wczorajsze „Diło* donosi, że 
w dniu 1-go listopada o’ godz. 4-tej 


z powodu antypaństwowej 
działalności uczniów. 


rano wywieziono z więzienia w Brze- 
żanach w  niewiadomym kierunku 
adw. dr. Włodzimierza Bemka, byłego 
posłą dr. Michała Zahidnego i byłego 
posła dr. Kuzyka. — Prawdopodobnie 
przewieziono ich do więzienia w Bia- 
łymstokn. 


Nad uwięzionymi Undowcami 


ZAWIESZONO ARESZT ŚLEDCZY. 


Lwów, 4. listopada, 

(—). Jak się dowiadujemy, sledz- 
two w sprawie aresztowanego prezesa 
„Undo“ dr. Lewickiego, oraz członków 
prezydjum „Undo“ prowadzone przez 
sędziego apelacyjnego dla spraw szcze- 
gólnej wagi dr. Januszewskiego posu- 
wa się szybko naprzód. Wczoraj nad 
uwięzionymi został zawieszony areszt 
śledczy. W godzinach rannych otwo- 


rzono przywiezioną z Warszawy 
skrzynię z aktami i dokumentami za- 
kwestjonowanymi w Ukraińskim Par- 
lamentarnym Klubie. Znaleziono w tej 
skrzyni większą ilość egzemplarzy 
„Surmy', dalej „Rozbniłowę Nacji*, 
oraz inne zakazane pisma i odezwy. 
Materjał ten przekazano sędziemu 
śledczemu. 


Trzy znaczne kradzieże we Lwowie 


DWIE MIESZKANIOWE I JEDNA KIESZONKOWA. 


Lwów, 4 listopada. 


(—) Wczoraj zanotowano we Lwo- 
wie trzy większe kradzieże. W go- 
dzinach wieczornych dokonano wla- 
mania do mieszkania Betti Lewen- 
heck przy nl. Zielonej 17 i skradziono 
na jej ezkodę płaszcz krymski, jedno 
boa, 4 sobole rosyjskie, 2 złote zegar- 
ki, jedną złotą branzoletę, jeden złoty 
naszyjnik, jeden złoty łańcuszek oraz 
po rozbiciu kasy ogniotrwałej 500 zło- 
tych gotówką. Ogólna szkoda wynosi 
około 19 tysięcy zł. 

Poważną szkodę poniósł również 
Maksymiljan Cinader, zam. przy ul. 
Kalecza 6, któremu po włamaniu się 
do jego mieszkania skradziono srebrną 
zastawę stołową, srebrny garnitur do 
pisania, sznur pereł oraz broszkę dja- 
mentową wartości 5 tysięcy złotych. 

Manrycy Zimermann, zam. przy 
ul. 29 Listopada 5, zawiadomił poli- 
cję, że wczoraj wieczorem gdy wsiadął 
do tramwaju przy ul. Słonecznej «kok 


Teartu „Nowości“ skradziono mu 
z kieszeni portfel zawierający gotówkę 
1500 zł. oraz 270 dolarów i weksel na 
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Dalsze przedstawienia „„Fiołka z Mont- 

martre', operetki E, Kalmana, 

Lwów, 4, listopada. 

W celu uzupełnienia sprawozdania 
z przebiegu premjery „Fiołka z Mont- 
martre" (numer „Gazety Porannej" z 1, 
bm.) dorzucam obecnie garstkę uwag do- 
tyczących dalszych przedstawień tej cie- 
szącej się wielkiem powodzeniem operet 
ki Kalmana, oraz szczegółów, które w re- 
cenzji skreślonej pod pierwszem wraże- 
niem newości z powodu braku miejsca 
uie mogły być uwzględnione. Tak więc 
musiałem pominąć milczeniem przyczy- 
niające się w wysokim stopniu do upięk- 
szenia mise en scene (akt II i III) efekty 
awietlne — dzieła p. 1. Goncerzewicza — 
które uwydatniały harmonję oryginalnych 
i nastrojowych kolorytów dekoracyj i po- 
tęgowały nawet miłe dla widza wrażenia 
w ostatniej scenie zbiorowej, (finał III 
aktu z baletem). Nie brakło też momen- 
tów, w których publiczność ulegała złu- 
dzeniu, jakoby  kalejdoskopicznie zmie- 
niały się barwy powiewnych kostjumów 
corps de balletu, 


Oceniając walory dalszych przedsta- 
wień, wypada zaznaczyć, że ożywiły się, 
tu i ówdzie, tempa djalogów, a nawet w 
wykonaniu muzycznej części zauważyłem 
— jako plus — wzrastającą, zwłaszcza 
podczas finałów i potęgującą sumę dodat- 
nich wrażeń werwę, Akt. II nazwać można 
najudatniejszą częścią kompozycji mistrza 
Kalmana, w tej bowiem odsłonie — w 
przeciwstawieniu do małej ilości tematów 
muzycznych w III akcie — odnajdzie słu- 
chacz stosunkowo najwięcej melodyjności 
w uczuciowej kantylenie i też artystyczny 
w partyturze układ końcowej sceny zbio- 
rowej. Tylko w odsłonie II mógł więc mu 
zykalny uczestnik wieczoru zachwycać się 
odpowiedniem ustosunkowaniem warto- 
ści kompozytorskiej dzieła do treści li. , 
bretta, a — biorąc pod uwagę wykonanie 
„Fiołka z Montmartre“ na scenie lwow- 
skiej — również bardziej proporcjonał- ` 
nymi do wybornej interpretacji walorami 
partytury, dociągniętej tu chwilami do 
wyższego poziomu artystycznego, 

Panie Jadwiga Fontanówna i Marja 
Nocnhowicz, oraz doskonały tenor p. I. 
Wiśniewski — a niezapomnijmy też o bar 
dzo charakterystycznej, stworzonej przez 
p. J. Syroczewskiego posłaci Parigi'ego — 
odnieśli ponownie sporo sukcesów, a do 
tych więcej niż udatnych kreacyj dosto- 
sowały się również harmonijnie inne typy 
operetkowe, a między nimi też kreacje 
pełnę humoru. Gdy jest mowa o tym czyn 
niku, wypada wyrazić uznanie komizmo- 
wi p. L, Bykowskiego, kióry zdołał z bar- 
dzo małej roli teatromana stworzyć po- 
stać wywołującą liczne salwy śmiechu. 

Wszyscy bez wyjątku artyści nie szczę 
dzili — co stwierdziłem już w poprzedniem 
sprawozdaniu — starań, by nadać wyko- 
naniu „Fioika z Montmartru“, cechę wy” 
kwintnego przedstawienia operetkowego, 
Tym sumiennym usiłowaniom odpowia- 
dać będzie prawdopodobnie pomyślny re- 
zultat: Trwałe na scenie Teatru Wielkie- 
go powodzenie wesołego dzieła E. Kal. 


Fr. Neuhauser. 


500 zł. Donoszący poniósł szkodę na 
4000 zł. mana. 
_—p—— 


HCESZ PÓJŚĆ 


x 
} 
, Poszukaj swego nazwiska 


w naszym dziale inseratowym 


DB” ZA DARMO 
do kina „PALACE“ 


Superszlagier Foxa „Moje słoneczko” z ezarująca para kochanków Janet Gay- 
nor i Charlesem Farrelem jest osratnim przebojem kina „Palace“, Wspaniała gra 
artystów, przepyszna wystawa, olbrzymi zastęp girlsów, piekne piosenki i dosko- 
nała ilustracja muzyczna składają się na całość godna najwyższej pochwały. „Moje 
słoneczko zawojuje napewno cały kinowy Lwów. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 5. listopada 1930 


Lepsze połączenia kolej. 


MIĘDZY POLSKĄ A MIEJSCO WOŚCIAMI ZAGRANICZNEMI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 3. listopada. (st) Do 
Warszawy powróciła polska delega- 
cja, która brała udział w  europej- 
skiej konferencji rozkładu jazdy w 
Kopenhadze, 

Do załatwionych spraw na- 
leżą: przedłużenie kursu wagonów 
sypialnych Warszawa—Wiedeń dwa 
razy w tygodniu do Rzymu, Trzy ra- 
zy w tygodniu do pociągu ekspreso- 
wego Wiedeń—Nicea—Cannes, do- 
czepiony bedzie wagon svpialny z 


E O js. || >. MA 
NA UKUME aIUKA-WARJATA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. listopada. (st) Na cmen- 
tarzu Wolskim w jednej z bocznych kwa- 
ter spoczywają zwłoki głośnego do nie- 
dawna bandyty Hipolita Rittera zwanego 
„Hipkiem Warjatem*, Wczoraj na grobie 
Hipka Warjata zgromadziło się kilkadzie- 
siąt osób. Grób zasypano kwiatami, usta- 
wiono liczne wieńce. Wśród zebranych 
nie brak było „grubych ryb“ ze świata 
przestępczego Warszawy. Do późnej no- 
cy w jednej z podrzędnych kawiarń na 
Woli szeroko rozprawiano o życiu roman- 
mantycznem niezwykłego zbrodniarza. 

PEZET zz 
ARESZTOWANIA W STANISŁA- 
WOWIE. 

Stanisławów 3. listopada. (PAT) 
Onegdaj aresztowano w Stanisławo- 
wie za propagandę haseł komunisty- 
cznych oraz kolportaż bibuły Haus- 
kmechta Norberta, pomocnika han- 
dłowego, Rudzińskiego Eustachego, 
absolwenta gimnazjum ruskiego oraz 
5 innych osób. 

TEE „zza 
SAMOWOLA PASTUCHÓW, 

Stanisławów 3. listopada. (PAT) 
Dnia 2. bm. około godz. 10 ułożyli 
nieznani sprawcy na torze kolejo- 
wym między stacjami Pałahicze a 
Tyśmienicą pow. Tłumacz, około 30 
kamieni. Obchodowy usunął wczas 
przeszkodę, Była to najprawdopodo- 
bniej swawola pasłuchów. 


FEJLETON „GAZ. POR.* z 5 XI. 1930. 
= 
MICHAEL JOYCE. 


Odwet- 


Trzej jeźdzcy kierowali się w stronę 
miasta. Pod kopytami koni w to skwarne, 
gorące popołudnie unosiły się tumany py- 
lu. Z oddali zbliżał się ku nin w mniej- 
szym obłoku kurzu mężczyzna niewielkie- 
go wzrostu, o twarzy ogorzałej, z wor- 
kiem na plecach. 

— Czy tędy prowadzi droga do domu 
Jem'a White? 

— Tak jest, — odpowiedział mu jeden 
z jeźdzców. — O pół mili stąd zobaczysz 
drzewo kauczukowe. Wtedy skręcisz na 
prawo. Dom White'a znajduje się na roz- 
słaju. 

— Czy zastanę go teraz? 

— Napewno, a w dodatku samego, pod 
czas poobiedniej drzemki. Poznasz gg 
odrazu, bo nie będzie tam nikogo innego. 

— Poznam go z pewnością — rzekł 
nieznajomy, jakby do siebie. 

Żegnaj. 
— Żegnajcie! 


— 


x 

Dwa obłoki pyłu rozeszły się. Z wor- 
kiem na plecach, znużony długą drogą, 
nieznajomy przyspieszył kroku, a jeźdzcy 
popędzili koni. 

— Jem niezbyt rad będzie z tych od- 
wiedzin, — zauważył jeden z nich, śmie- 
jąc się. — Wiecie przecież, dlaczego nas 
zwolnił na dzisiejsze popołudnie? 

— O, nie. Dlaczego? 

— Chciałby znaleźć się na chwilę sam 
na sam z Judy. Ma go odwiedzić dzisiaj. 

— Nie wiedziałem, że Jem jest taki... 

— (o, Jem? Słynie z tego. że jest naj- 


c= S - orz 


Warszawy. W ciągu całego roku mię 
dzy  Warszawą—Zagrzebiem—Susa- 
kiem (graniczącym z Fiume) uzys- 
kano bezpośrednia komunikację wa- 
gonami I., II. i III. kl. Również mię- 
dzy Lwowem a Susakiem przez Ła- 
woczne—Budapeszt—Zagrzeb będzie 
kursował wagon I., IL. i HI. kl, w o- 
kresie letnim, W komunikacji War- 
szawa— Bukareszt skrócono czas prze 


jazdu o 5 godzin, oszczędzając przy- | 


tem i nocny przejazd. Pociąg z War 
szawy do Bukaresztu odchodzić bę- 
dzie zamiast o godz. 9.25 rano — © 
godz. 14.30, a do Lwowa przybywać 
będzie przed północą. Również po- 
ciąg ze Lwowa odchodzić będzie o- 
koło godz. 14, a do Warszawy przy- 
jeżdżać będzie przed północą, Wszy- 
stkie wymienione zmiany zostaną 
wprowadzone w nowym rozkładzie 
jazdy, który obowiązywać będzie od 
15 maja 1931 r. Następna konferen- 
cja rozkładu jazdy odbędzie się w 
Londynie w październiku roku przy 


| szłego. 


Skazanie b posła Kotarskiego 


na 6 miesięcy więzienia. 


Lublin 3. listopada. (PAT) Dziś 
w lubelskim Sądzie okręgowym za- 
padł wyrok, skazujący b. posła Feli- 
ksa Kotarskiego z art. 5382 i 129 k.k. 


na 6 miesięcy więzienia. Oskarżone- 
go bronili adwokaci Świętkowski i 
Żbikowski. Obrona zapowiedziała a- 
pelację. 


Litwinow w Berlinie 


ZŁOŻYŁ WIZYTĘ MIN. CURTIUSOWI. 


Berłin 3, listopada. (PAT) W dro- 
dze do Genewy przybył tu komisarz 
ludowy dla spraw zagranicznych Li- 
twinow, wraz z członkami delegacji 
sowieckiej, do przygotowawczej ko- 
misji rozbrojeniowej, Łunaczarskim 
i Borysem Sztajnem. Litwinow złożył 
dziś wizytę ministrowi spraw zagra- 
nicznych Rzeszy dr. Curtiusowi, 


Moskwa 3. listopada. (PAT) Pre- 
zydjum centralnego komitetu wyko- 
nawczego rosyjskiej Socjalistycznej 
Federacji Republik Rad postanowiło 
zwolnić Syrcowa ze stanowiska pre- 
zesa Rady komisarzy ludowych ZSSR 
i powołać na to miejsce zastępcę ko- 
misarza komunikacji Sulimowa. 


Orczykiem 


po głowie. 


MORDERSTWO POLITYCZNE W KOZIEGŁOWACH. 


Będzin, 3. listopada. PAT) _ Wczoraj 
w godzinach przedpołudniowych w Kozie- 
głowach, pow. Zawiercie, doszło do mor- 
derstwa na tle wybujałości partyjnictwa. 
Do przechodzącego ulicą 30-letniego ro- 
botnika Jana Terugi podszedł radny gmin 
ny, członek stronnictwa narodowego Jan 
Stodołkiewiez i po krótkiej sprzeczce, bez 
większym kobieciarzem w całej Australji. 
Nie przebiera w środkach, gdy chodzi o 
zdobycie kobiety. Nie dalej, jak w ze- 
szłym roku uciec musiał z Brisbane. Coś 
tam zaszło pomiędzy nim a zamężną ko- 
bietą i maż go postrzelił. Powiadają, że 
obecnie odsiaduje za to karę.  Żalby mi 
było Judy, gdyby dziś przyjechała napró- 
żno. 


— Oh, Judy sobie poradzi. Już jako 
szesnastoletnia dziewczyna wypędziła 
dwóch konnych policjantów ze swojej 


farmy! 

Jem White siedział w drewnianym to- 
telu i paląc fajkę z kukurydzy, czekał na 
Judy. 

Gorąco było pod żelaznym dachem do- 
mu, jeszcze upalniej, niż na piekącem 
słońcu. Zdrzemnął się na chwilę i porwał 
znowu... Zazwyczaj budzono go, gdy pa 0- 
biedzie zapadał w sen, lecz dziś nie było 
nikogo... 

Zresztą, mniejsza o to. Judy zpewno- 
ścią zagwiżdże lub zawoła, gdy zbliżać się 
będzie i usłyszy ją w porę.  Uśmiechnął 
się. Krople potu perliły się na jego twa- 
rzy.. ramię zsunęło się z poręczy.. Zasnął. 

Zerwał się przerażony. Ktoś zarzucił 
mu derkę końską na głowę, a ręce, które 
unieść pragnął, przywiązane były do po- 
ręczy fotelu.  Rzucał się z wściekłością, 
lecz przy każdein poruszeriu sznur owi- 
jał się wokoło niego. Nogi były także 
związane. bo nie mógł stanąć na nich. — 
Czuł dotyk szorstkich rąk, nie przestają- 
cych okręcać go sznurem. 

Wkrótce całe ciało jego zostało przy- 
mocowane do fotelu i nie mógł się uwol- 
nić z więzów. Przy poruszaniu głową czuł 
zwiężającą się przy każdym ruchu pętlę 
na szyi. 

Poczuł, że fotel podsunięto do ściany. 


Wkońcu zdjęt 


żadnego powodu uderzył go orczykiem w 
głowę, zabijając na miejscu. Policja are- 
sztowała natychmiast mordercę, a po prze 
prowadzeniu dochodzenia aresztowała 
w związku z tą sprawą Henryka Chachul- 
skiego, kandydata z listy narodowej, oraz 
kilku członków tego stronnictwa. 


= 


o mu derkę z głowy. Gdy 
szukał oślepionemi oczyma napastnika, 
usłyszał spokojny głos: 

— Miło ci przecież zobaczyć mnie zno- 
wu, co, Jemie? Nie zapomniałeś chyba o 
dawnym przyjacielu, jakkolwiek przyczy- 
niłeś się do upadku jego żony... Niewygo- 
dnie ci pewnie w fotelu? Ha! trudno... Na 
tym padole płaczu nie zawsze układa się 
nam wszystko według myśli... Jak dawno 
nie było tutaj deszczu? Sądząc z suszy, ja 
ka tu panuje, wnioskuję, że trwa conaj- 
mniej od pół roku. 

Zapukał w drewnianą ścianę. 

— Z tego będzie próchno! Powimieneś 
strzec się pożaru. Czy ubezpieczyłeś się 
od ognia? Nie, Oooo! Powinieneś to zro- 
bić koniecznie. Czy jest tutaj jakie dru- 
gie wyjście? Nie. A więc tylko te jedne 
drzwi? Dobrze, dobrzel Przyszło mi coś 
na myśl, czy masz jakie stare dzienniki? 
Lubię lekka lekturę. Zupełnie, jak moja 
żona. Najchętniej czytała o rycerzach itp. 
rzeczach. Przez pomyłkę zapewne wzięła 
ciebie za jednego z nich. Jemie! A tym- 
czasem uwiodłeś ją, skoro tylko wysze- 
dłeś ze szpitala. Biedna, słaba kobieta... 
W każdym razie jestem przekonany, że 
nie zazna biedy, póki jeszcze są mężczy- 
źni w Australji. 

Wysoki mężczyzna siedział spokojnie 
ż powrozem na szyi. Mięśnie jego wytę- 
żały się i nabrzmiewały. 

— No i cóż, Jemie, gdzież są dzienni- 
ki? Mam wrażenie, iż nie zdajesz sobie 
sprawy, że od roku nie czytałem żadnych 
pism. A to co? 

Z pod stołu wyciągnął skrzynię. Znaj- 
dowały się w niej liczne numery „Brisba 
ne Press“. 

— Doskonale. 


) Nie trwóż się, Jemie! 
Dam sobie radę. 


A tutaj co? „Krwawa 
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Koncert Kiepury 
w Berlinie. 


Berlin 3. lisiopada. (PAT) Dziś 
wieczorem odbył się w wielkiej sali 
Filharmonj. berlińskiej koncert Ja- 
na Kiepury. Wypełniająca salę pu- 
bliczność przyjmowała owacyjnie 
śpiewaka polskiego, wielokrotnie g0 
wywołując i darząc hucznymi, długo 
trwałymi oklaskami, Na koncercie 
licznie reprezentowana była kolonja 
polska w Berlinie, członkowie poseł 
stwa polskiego, charge d'affaires rad 
ca Wyszyński, konsul ' generalny 
Rzpłitej dr. Gawroński i inni 

—— 
Z SING SING UCIEKŁO DWU WIẸZ- 
NIÓW. c 7 

Nowy Jork, 3. listopada. (PAT) Pięciu 
więźniów z słynnego więzienia z Sin Sing 
uzbroiwszy się potajemnie w rewolwery, 
usiłowało zbiec po zdobyciu kluczy od 
bram więziennych. Wszczęto jednak 
alarm i straż uzbrojona w karabiny ma- 
szynowe i gazy dławiące podjęła pościg. 
Wobec tego, że jeden z więżniów wystrza 
łem z rewolweru zranił strażnika, straż 
zrobiła użytek z broni palnej. Jeden 
z więźniów został zabity, jeden odniósł 
ranę, jeden wreszcie doznał obrażeń od 
gazów łzawiących. Dwóch zdołało zbiec. 

—— 


ŻYCIE PROWINCJI. 


Kronika złoczowska. 


(Od naszego korespondenta). 
Złoczów, w listopadzie. 

Otwarcie nowowybudowanej rozlewni 
Lwowskiego Tow. akc. Browarów. -Dnia 
2. listopada br. odbyło się uroczyste 
otwarcie nowo wybudowanej rozlewni 
Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego Bro 
warów przy udziale przedstawicieli miej- 
scowych Władz państwowych i komunal- 
nych oraz instytucyj społecznych. Po 
zwiedzeniu lokali i urządzeń Browary 
Lwowskie podejmowały przybyłych gości 
śniadaniem podczas którego wygłosili 
przemówienia: p. pułk. Hoszowski im. 
Zarządu Browarów oraz p. inż. Eber im. 
technicznego kierownictwa Browarów, 
poczem przemawiali: prezydent miasta 
p. mecenas dr. Moszyński, lekarz powiat. 
p. dr. Wasung, im. garnizonu p. por. 
Dziedzic, oraz im. Stowarzyszenia kup- 
ców prezes tegoż Towarzystwa. Podczas 
uroczystości przygrywała orkiestra Lwow- 
skiego Towarzystwa Ake. Browarów. O g. 
14.30 odbył się publiczny koncert tej or- 
kiestry w ogrodzie miejskim. 


tragedja.. Nagły zgon. Sprawca nie odnar 
leziony..'* : 
x igm af 
Rozłożył kilka arkuszy, zgniótīi je zlek- 
ka i wstosy układał na ziemi, poczynając 
od fotełu, wzdłuż obu ścian. 
„Jak śnieżne pola na błękitnych szczy 


tach“ — szepnął do siebie. — Nie lękaj 
się Jemie! Śnieg stopnieje, gdy wróci 
lato, — Gdzież jest twoja lampa naftowa. 


White chciał wygrać na czasie, choć 
każda chwila zdawała się stuletnia męka. 

— W szopie, na dworze, — odrzekł. 

Tamten przyjrzał mu się z przechylo- 
ną na ramię głową. Wesoły błysk przem- 
knął w jego oczach. 

— Nie, Jemie, — rzekł. — Tak nie 
można. Uchylasz się od ożywionej rozmo- 
wy ze mną, a gdy pytam o lampę, odpo- 
wiadasz odrazu. Nie, Jemie, o nie! 

Zbliżył się do olbrzyma i wymierzył 
mu policzek. Jem zachwiał się i zaraz 


"ścieśniła się pętla na szyi. 


— Gadajże, gdzie jest! 

Jem nie odpowiedział. Nieznajomy u: 
derzył go ponownie. 

— Pod pryczą! — rzekł Jem wreszcie. 

— Niebezpieczne miejsce dla przed- 
miotów łatwopałnych, Jemie, ale zawsze 
byłeś durniem. 

Wziął bańkę z naftą i jął obficie pole- 
wać nią papier. 

— Zaklinam cię na rany Chrystusa, 


zrób już koniec! — jęknął człowiek w fo- 
telu. — Dlaczego nie dobijesz mnie od- 
razu? 


— No, no... Lepszego byłem zdania o 
tobie. Trzeba po chrześcijańsku pogodzić 
się z losem. A zresztą uważam, że wszyst 
xo jest tylko kwestją nerwów. 

Bańka została opróżniona. 
trzu unosiła się przykra 


W powie- 
woń naity. — 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 5. listopada 1630. 


Przekleństwo wróżki. 


SIEDM OFIAR PRZESĄDU, 
(Do ryciny na str. 1.) 


Lwów, 4. listopada, 
(=). W pewnej litewskiej wiosce 
doszło przed kilku dniami do 
krwawego starcia 
między mieszkańcami a oddziałem po- 
licyjnym. W toku walk siedm osób zo- 
stało zabitych, a około 35 zranionyc. 
Przed kilku tygodniami zmarła w 
tej wiosce 
wróżka, 
która na łożu śmierci przeklęła wieś 
i jej mieszkańców. Kilku młodzieńców 
ujrzało w jasny dzień światło lampy 
w chałupie staruchy, zbliżyło się do 
okna i słyszało słowa straszliwej klą- 
twy... 
Zabobonna ludność czekała temaz 
z przerażeniem spełnienia się klątwy. 
Gdy od trzech tygodni zaczęły nawie- 
dzać tę okolicę ulewne opady deszczo- 
we, wieśniacy zaczęli przypisywać 
ten katastrofalny nadmiar deszczów 
klątwie wróżki. Postanowiono zatem 
otworzyć 
trumnę 
cyganichy i odwrócić zwłoki złośliwej 


| RAGLANY 
ANGIELSKIE i KRAJOWE 


KURTKI 
LODENOWE 


BUND Y 


PODRÓŻNE 
| POLECA. 9725 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel Stark 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


EEE"; "p": a a ae] 
Wzrok jego padł na ogarek świecy. Ujał 
go i postawił na papierze. Knot wystawał 
tylko o jakie dwa cale nad papierem. 

— Wszystko w porządku. Masz dość 
czasu jeszcze, by zastanowić się nad tem, 
co cię czeka, a ja zdążę się usunąć... 

Spokojny dotąd głos znienacka stał się 
złośliwy i gwałtowny. 

— Możesz się udusić lub spalić ty ło- 
trze! Ukradłeś mi wprawdzie żonę, ale.. 

Opanował się znowu. 

Przyglądał się człowiekowi w fotelu i 
mierzył odległość od świecy. 

— Wydaje się niemożliwością, byś 
mógł zgasić świecę, lecz pomimo to wolę 
zakneblować ci gębę... 

zdjął starą chustkę ze stolu i zbliżył 
się do Jema. 

— Otwórz usta, — rzekł — nie będzie 
bolało. Otwórz — mówię ci — bo znowu 
ci wjadę w pysk — bracie! 

Gdy tamten usłuchał, wsunaął mu kne- 
bel do ust. Następnie, nachyliwszy się, za 
- palił świecę. Wyprostował się, skierował 
ku drzwiom i grzecznie skłoniwszy się 
swej ofierze, odadlił się szybkimi kroka- 
mi. 

Gdy zapadły za nim drzwi, Jem usły- 
szał gwizd sygnału. Rozległ się raz jesz- 
cze, a nieznajomy zatrzymał się. Słychać 
była głos kobiecy i odpowiedź mężczyzny: 

— Nikogo niema w domu. Byłem tu- 
taj z interesem, lecz nikogo nie zastałem. 

Jem próbował krzyknąć, lecz chustka 
zamykała mu usta, a powróz dusił. Gdy- 
by krzyknął, musiałby się poruszyć, a po- 
ruszywszy się, byłby się udusił. 


Przez otwarte drzwi wionął wiatr. Pło- 
mień świecy zadrżał, lecz spokojnie palił 
się dalej.. Jedno jeszcze tchnienie wiatru 
i płomień ogarnał papier... 

Tłum. C S. 


kobiety twarzą ku dołowi. 

Gdy wieść o tym zamiarze doszła 
do sąsiedniego miasta, wysłano na- 
tychmiast do owej wsi oddział, złożo- 
ny z 50 policjantów. Policja „jednak 
nie zastała nikogo we wsi, gdyż wszy- 
scy znajdowali sie na cmenłarzu. 

Policja przybyła na cmentarz wła- 
śnie w chwili, gdy pięciu młodych 
mężczyzn zabiemało się do 

otwarcia trumny. 

Ponieważ tłum stanowczo nie chciał 
zrezygnować ze swego przedsięwzię- 
cia, policja chciała użyć broni. Wów- 
czas jednak chłopi zaatakowali poli- 
cję, dwóch policjantów zabili, a in- 
nych skrępowali sznurami. Następnie 
fanatyczni wieśniacy otworzyli tru- 
mnę i dokonali tego, czego pragnęli. 

Tymczasem zawezwano na pomoc 
wojsko, które strzeliło do tłumu, zabi- 
jając, 5 osób i raniąc przeszło 30. 


Z za kulis 
polityki ' 
ausir |ackiej 


w Sarajewie. 


Lwów, 4 listopada. 

(r) Kto z nas byłych „Galicjaków* nie 
poznał w czasie wojny wiedeńskiej Blin- 
dengasse? Stało wtedy przy niej wtedy 
wojskowe więzienie. Wielu z nas siedzia- 
ło w niem za rzekomą zdradę stanu, wic- 
lu więcej tam przesiuchiwano z nas jako 
świadków za przeważnie iluzyryczne prze- 
stępstwa. W pierwszych miesiącach roku 
1915 mieliśmy tam jako towarzyszów nie- 


“ją - lekkomyślność 


Trzęsienie ziemi 
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we Włoszech. 


Jak już donieśliśmy — we Włoszech środkowych nastapiło trzęsienie ziemi 


wskutek którego szczególnie ucierpiało miasto portowe, 


Ankona. Katastrofa ta 


pochłonęła 100 ofiar w zabitych, a około 200 w ciężko rannych. 


doli bardzo wysoko postawione osobisto- 
ści, nawet ze ster wojskowych. Siedział 
wtedy gen. Frank Liborius, dyszał zemstą 
niedawno jeszcze bohater austrjacki b. 
minister wojny gen. Auffenberg i może 
z nieh najmniej sympatyczny gen. Po- 
tiorek, któremu zarzucano. że przez Sswo- 
stał się ~ przyczyną 
śmierci nastepcy tronu. 


Giekawy przebieg tragedji. 


O tragedji sarajewskiej dużo już pi- 
sano. Jednak im dalej czasem jesteśmy od 
owego dnia, tem więcej o nim wiemy, 
tem  objektywniej możemy go osądzić. 
Obecnie n. p. z wszelką stanowczością mo- 
żna powiedzieć, że jeżeli bieg dziejów 
wolą człowieka może być wstrzymany lub 
zmieniony, dwóch ludzi pośrednio go za- 
winili, bo nie chcieli, albo nie zdołali mu 
przeszkodzić. Pierwszym był sam następ- 
ca tronu Ferdynand, człowiek chorobli- 
wie uparty i nie liczący się z nikim i ni- 


czem, drugim ówczesny gubernator Bośni 
i Herzogowiny generał Potiorek, człowiek 
ograniczony i zarozumiały. 

Jeden i drugi jeszcze przed wizyta sa- 
rajewska byli ostrzeżeni przez dr. Biliń- 
skiego, że planuje się zamach na następ- 
cę tronu podczas jego zamierzonego po- 
bytu w.Bośni. Skąd jednak Biliński o tem 
dowiedział się, jest tajemnicą, która za- 
brał ze sobą de grobu. Że ostrzeżenie 
jego zlekceważono, że nie zawiadomiono 
o niem nawet sarajewskiego dyrektora 


Śniegi w Ameryce. 


s = 


Świ 

, Jak doniosły juz depesze w Ameryce spadły w niektórych okolicach bardzo 

obfite opady śniegowe.. Rycina nasza przedstawia ulicę miasta Buffalo, gdzie z vo- 
wodu śniegu chwilowo musiała utknąć komunikacja autubisowa. 


RETTE SEO erroe AIET: 


Prawdziwe tło 


Antagonizima między Bilińskim 
a Potiorkiem. 


mordu 


polieji było winą Potiorka, który pod pew: 
nym względem podwładny Bilińskiego 
chciał mu dać odczuć wyższość wojskowe- 
go nad urzędnikiem cywilnym. 

Wróćmy jednak do Sarajewa. Dzień 
słoneczny i upalny. Mimo to ulice zatło- 
czone. Roją się w nich barwne stroje bo” 
śniackie, świetne mundury wojskowe i cy- 
wilne, przetkane czernia iraków. Kobiety, 
w oknach, z których zwisają wzorzyste dy- 
wany ukwiecone girlandami, obramowa- 
ne zielenia. Płaskie dachy również prze- 
pełnione. Podwójne bo dziś święto. Jedna 
oficjalne całej Bośni i Herzogowiny t. j. 
przyjazd następcy tronu z żoną, drugie 
wyłącznie serbskie, narodowe ale smutne. 
Przed 500 laty na Polu Kosowem upadło 
ich państwo. Współbratymcy Serbów, 
Kroaci w uezuciach rozdwojeni: religją 
zrośli się z Zachodem i Habsburgami, któ- 
rzy im zostawili pewna autonomię, po- 
chodzeniem bliscy prawosławnym Serbom 
i marzeniom o niezależnej ojczyźnie, 
Kroaci odnoszą się życzliwie do nielu- 
bianego przez Węgrów Ferdynanda, ale 
mają ochotę, gdyby nadarzyła się sposob- 
ność, zapytać go. czy nie zapomniał o 
Jellacicu, który przyczynił się do urato- 
wania Węgier dla Habsburgów. 


Na miejscu zbrodni. 


W mieście policji niewiele. Wojsko 
ma czuwać nad bezpieczeńswem Ferdy- 
nanda, ponieważ przybywa do Sarajewa 
jako wojskowy a nie następca tronu. Mimo 
to dyrektor policji jest niespokojny, do- 
szły bowiem do niego głuche tylko wieści, 
że Biliński ze względów bezpieczeństwa 
odradzał jazdę do Sarajewa. Dyrektor ma, 
jak każdego innego dnia, tylko 150 poli- 
cjnntów do dyspozycji, a wojska na ulicy 
widzi uiewiele. Proponował, aby wojsko 
otoczyło szpalerem ulice, któremi ma 
przejeżdżać arcyksiążę, ale Potiorek nie 
zgodził się na to, gdyż następcy trenu to- 
warzyszy jego morganatyczna małżonka, 
bez tytułu Jej Cesarskiej Mości, a więe 
nie ma prawa do honorów wojskowych. 

, Wreszcie cztery auta wjeżdżają z przed 
mieścia w ulice Appla. W pierwszym wo» 
zie burmistrz i kolmisarz rządowy. w dru- 
gim następca tronu z żoną, a naprzeciw 
nich, na drugiem siedzeniu, twarzą do 
nich zwrócony, gubernator krajowy gen. 
Potiorek, W dwóch dalszych świta. W, 
aucie następcy tronu hrabia Harrach, ofi- 
cer mautomobiłowy właściciel wozu. 

Tłum nacierający na auta wiia go- 
ści. Okrzyki powitalne odnoszą się i do 
żony arcyksięcia. Ferdynand zakochany 
w niej zwykle nieczuły na hołdy tłumu, 
dziękuje uśmiechnięty. Auto zbliża się 
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Daj książkę ludności kresowej w dniach od 2 do 9 listopada 
Olbrzymi post 


do ratusza. Godzina pół do jedenastej 
przedpołudniem. Nagle trzask słaby jak 
strzał z broni małokalibrowej. Jakiś nie- 
duży przedmiot uderza i odbija się od 
drzwiczek arcyksiażącego auta, Dopiero 
gdy następne auto mija leżący na ziemi 
przedmiot, ten wybucha jak bomba. Fer- 
dynand ogląda się i domyśla, że ktoś z 
siedzących w aucie świty jest ranny. Za- 
trzymuje swoje. Informują go, że: dwóch 
oficerów jest rannych. 

Ferdynad nie rusza z miejsca aż po 
wydaniu rozkazu odwiezienia rannych do 
szpitala. Jeden z nich podpułkownik zdaje 
się być ciężko ranny. Sprawca zamachu 
usiłuje uciec przez most Miljacki, ale pu- 
bliczność go goni i chwyta na drugim 
brzegu rzeki. Jest to austrjacki Serb, Ga- 
brinovie, drukarz. 

W ratuszu przyjęcie mimo konsterna- 
cji. Ferdynand wybucha: „Tu więc przyj- 
muje się gości bombami?“ Nikt go nie 
próbuje uspokoić. Blady burmistrz odczy- 
tuje jąkajac się swoją mowę, na Którą 
Ferdynand odpowiada krótka i podnieco- 
ny. Potem żona jego ze łzami w oczach 
zapoznaje się z żonami miejscowych dy- 
gnitarzy. F 

Wychodzą z ratusza wszyscy. Harrach 
wściekły, zapomina o swem służbowem 
stanawisku i pyta zjadliwie Potiorka: 


— Czy Ekscelencja nie odkomendero-- 


wał żolnierzy do czuwania nad bezpie- 
czeństwem Jego Cesarsko Królewskiej 
Mości? ~ 

— Czy hrabia sądzi, że Sarajewo jest 
pełne bombiarzy? — odpowiada mu ze 
złością Potiorek, 


Istotna przyczyna 


katastrofy. 
Arcyksiążę zmienia ułożony program 
i chce najpierw odwiedzić rannych w 


szpitalu. Żona ma tymczasem jechać sa- 
ma do konaku, gdzie przygotowano śnia- 
danie. Ta jednak upiera się towarzyszyć 
mu. Z ostrożności mają jechać innemi uli- 
cami. Gdy szofer, jak mu kazał Harrach 
wjeżdża w jedną z nich, Potiorek nie 
orjentując się i myśląc, że pierwszy szo- 
fer zbłądził, woła na niego. Ten zwalnia 
i przez to wstrzymuje auio arcyksięcia, 
które powstrzymane podjeżdża blisko cho- 
dnika. r 

Nagle od prawej strony ulicy z odległo- 
ści mniejszej niż trzy metry, padają dwa 
strzały. W pierwszej chwili nikt nie zda- 
je się być ranionym. Potiorek traci głowę 
i każe szolerowi zawrócić. Gdy ten zwra- 
ca auto, arcyksiężna osuwa się na pierś 
męża. Potiorek słyszy, że małżonkowie 
cuś szepcą do siebie, ale słów nie rozu- 
mie. Arcyksiążę siedzi dalej wyprostowa- 
ny. Nadbiega świta, a pierwszy Harrach. 
Nikt jednak nie podejrzywa, aby następ- 
cą tronu był ranny. Tak samo sądzą, że 
żona jego tylko z przestrachu zemdlała. 
W tem na ustach męża pojawia się krew, 
on zaś sam przechyla się. 

Rozpinaja mundur: z tętnicy szyi try- 
ska krew, która plami vielony marszał- 
kowski mundur i poduszki wozu. U arcy- 
księżnej nie widać rany. 

Pośpieszna jazda do konaku. Niosą cia- 
ła przez sałę, gdzie z waz, z lodu, sterczą 
główki butelek szampana. Lekarze kon- 
statuja przestrzełony śmiertelnie brzuch u 
arcyksiężnej, u arcyksięcia przestrzeloną 
tętnicę, Franciszkamin daje obydwojgu 
konającym absolucję. Najpierw kona arcy- 
księżna. W kilka minut później następca 
tronu. 

Umiera przez nikogo nie żałowany, 
najwyżej przez dwoje dzieci czekających 
na powrót rodziców w wiedeńskim Bel- 
wederze. Ta co go kochała, dla której go- 
tów był nawet zrezygnować z tronu 
i wszelkich praw członka domu panują- 
cego, umarła przy nim. 

Tymczasem bez pomocy wojska i po- 
licji przychwycono mordercę. Uciekając 
zażył cjankał, ale wymiotująe oddał je. 
Był to gimnazjalista, Serb, austriacki pod- 
dany, dziewiętnastoletni Gabriel Prineip. 
Q 


15-letni samobójca. 


(Od naszego korespondenia.) 
Złoczów, w listopadzie. 
(K-Z) We wsi Cetula obok Wiązo- 
wniey zmalłeziono powieszonego na 
pasku od spodni 15 lał liczącego Iwa- 
na Dedaka. Powód samobójstwa na 
razie nieznany. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. listopada 1980. 


p pijaństwa 


w Sowietach, "też 10-kroć 


, Lwów, 4. listopada. 

Z Moskwy donoszą: Ogłoszono ofi- 
cjalne dane, z których wynika, iż kon- 
sumcja alkoholu, lub naczej — pijań- 
stwo, ta odwieczna plaga ludu rosyj- 
skiego, zrobiła ostatnio zastraszająca 
„postępy. Wedle tych danych, pro- 
dukcja wódki monopolowej podniosła 
dziesięciokrotnie w porównaniu z 
poprzedniego okresu, zaspokajając w 


pierwszym rzędzie potrzeby ludności 
miejskiej, gdyż wieśniacy — jak do- 
kąd, używają przeważnie domowego 
samogonu. Należy nadmienić, że wód- 
ka jest obecnie w Sowjetach jedynym 
„artykułem pierwszej potrzeby” 
bezdeficytowym, który każdy obywa- 
tel może nabywać w dowolnej ilości, 
bez kartek, 


Donżuan prowincjonalny 


w opałach 


Lwów, 4 listopada. 

C) Bernarć Metzger jest typowym 
donżuanem prowincjonalnym.  Zmie- 
nia narzeczone, tak samo często, jak 
kołnierzyki i nic też dziwnego, że 
z tego powodu ma cały szereg nie- 
przyjemności. W swoim czasie p- 
Metzger zajechał do Komarna i tam 
zakochał się w przystojnej pannie R. 
K., z którą nawet się zaręczył. A kie- 
dy panienka ufna w słowo narzeczo- 
nego posunęła się, jak na pannę za 
daleko, p: Metzger całkiem poprostu 
„puścił ją kantem“, {uciekl dc innego 
miasteczka i zaręczył się z inną pa- 
nienką. Złośliwi twierdzą, że i drugą 
narzeczoną spotkał podobny los... 

Pewnego poranku (cytujemy akt 
oskarżenia) grupa krewnych i przyja 
ciół panny K. oburzona niecnem po- 
stępowaniem rarzeczonego, siłą Zae 


czyli jak p. Metzger brał 
cięgi w Komarnie. 


wlokła go z rynku w Komarnie do 
mieszkania narzeczonej i tam dotkli- 
wie pobiła. Wedle twierdzeń proku- 
ratora Metzger doznał ciężkich uszko- 
dzeń ciała. 

W związku z tem odbyła się prze- 
ciwko wszystkim krewnym pani K., 
biorącym udział w tem zajściu roz- 
prawa przed sądem w Samborze, za- 
kończona wyrokiem  uwalniającym, 
gdyż wedle oświadczenia Trybunału, 
tak silnego mężczyznę nie można było 
bez zwrócenia uwagi pubiicznej siłą 
ściągnąć do mieszkania. Prokurator 
zgłosił zażalenie nieważności i z kolei 
przed sądem apelacyjnym odbyła się 
wczoraj xvzprawa we Lwowie. Do 
ogłoszenia wyroku jednak nie doszło, 
gdyż przewodniczący  odroczył roz- 
prawę do 10 stycznia, a to celem po- 
wołania nowych świadków obrony. 


Nowe akty sabotażu. 


PAROBCY W POW. SOKALSKIM PODPALILI 6 STERT ZBOŻA. 


Lwów, 4. listopada. 

(©. Ubiegłej nocy, po dłuższej 
przerwie, znowu dokonano w Mało- 
polsce Wschodniej na terenie powiatu 
sokalskiego aktu sabotażowego. Oto 
na folwarku w Woiicy Komarowej 


podpalono 6 stert, z których irzy splo- 


nęły, a powstała szkoda wynosi 
14.286 zł. Trzy sterty uratowano. Po 
bliższem  oglądnięciu uratowanych 
stert, znaleziono wewnątrz zagłębie- 
nia papierowe latarki z pałącemi się 
wewnątrz świecami. Po przeprowa- 
dzonych dochodzeniach aresztowano 
5 członków U. 0. W., a mianowicie 
Iwana Iwańczyna, Wasyla Szmyrkę, 
Stefana Czapę, Iwana Ganosana i 
Wasyla Poczekałę, parobków z Wolicy 
Komarowej. W czasie rewizji u aresz- 
towanych znaleziono dwa karabiny z 
nabojami, oraz latarkę papierową. — 
Wszyscy aresztowani przyznali się do 
podpalenia stert, przyczem szczegóło- 
wo opisali swoje role, oraz zeznali, że 


latarek papierowych wraz z świecami 
dostarczył im Dmytro Nystor, który 
natychmiast po zbrodni zbiegł. 


WARTOWNIK SPŁOSZYŁ SABOTA- 
ŻYSTĘ. 


(©. Przedwczoraj wartownik fol- 
warku Teodorowicza w  Rnssowie, 
pow. Stanisławów, stojąc na straży o- 
bok sterty słomy, zauważył niezna- 
nego osobnika, który na widok jego 
rzucił się do ucieczki. Wartownik od- 
dał za uciekającym strzał rewolwero- 
wy, jednak bez skutku. Okazalo się, 
że ów osobnik usiłował podpalić ową 
stertę, 


GROŹNY POŻAR NA FOLWARKU. 


(—). Onegdaj w folwarku J. Wei- 
cha w Podwysokiem obok Śniatyna 
wybuchł pożar, który zniszczył Sto- 
dołę, stajnię, zboże i narzędzia, ogól- 
nej wartości 100 tysięcy zł. 


s 


Morderstwo na tle zemsty 


w Dublanach. 


Lwów, 4 listopada. 
(—) W ubiegłą niedzielę w Dubla- 
nach pod Lwowem w miejscowej re- 
sląuracji popełnione zostało morder- 
stwo. Oto Józef Tuśnicki żywiąc nie- 


nawiść do Szczepana Szpiki z tej sa- 
mej wsi, ujrzawszy go w restauracji 
usiadł przy drugim stole i czekał na 
okazję, by się zemścić. Gdy w parę 
minut później 


Szpika wyszedł do 


? 


Nr. 9890 


SZCZEGÓŁY 
W AFISZACH 


ustępu, Tuśnicki podążył za nim i na 
progu strzelił do niego z rewolweru, 
kładąc go trupem na miejscu. Mor- 
dercę aresztowano. i 


Z TEATRU NOWOŚCI}. 


„Hiszpańska mucha“, farsa w 3 ak. 
tach Arnoida i Bacha. 
Lwów, 4. listopada. 

Wesoło żeglujemy, wesoło po ży- 
cia burzliwym potoku! —  powiedzi uł 
sobie Ludwik Czarnowski i wylizaw- 
szy się ze wszystkich nan, jakie mu 
zadał zły i kapryśny los w ostatnich 
mielącach, stanął znów do startu te- 
atralnego we Lwowie, wybierając na 
pierwszy spektakl nowego, czwartego 
teatru we Lwowie obłąkańczo wesolą 
farsę ze starego repertura „Hiszpańską 
muchę“ Arnolda i Bacha. Nabrykala. 
się tarantela niemieckiego chowu do- 
syć po Świecie, wszczepiając swem u- 
kąszeniem w krew poczciwych ludzi 
nieszkodliwą chorobę  „krećka śmie- 
chu“, a wydobyta przez Czarnowskie- 
go po szeregu lat z kurzu bibljoteki te= 
atralnej, nie straciła nie ze swojej ką- 
śliwości. I znowu szalała widownia 
orgją śmiechu, jakiego dawno nie sły- 
szeliśmy w teatrze, a stacja ratunkowa 
musiała zabrać kilku mniej wytrzy- 
małych gości, których „zatkało“, „po- 
łamało", lub „wzdęto” z nadmiernego 
śmiechu. Bo czyż mogło być inaczej, 
gdy do wyścigu o palmę humoru w 
„Hiszpańskiej musze” stanęli dwaj ta- 
cy niezrównani aktorzy charaktery- 
styczni, jak dyr. Czarnowski i ulubie- 
niec Lwowa Michał Tatrzański. I je- 
den i drugi stworzyli kapitalne typy 
farsowe, utrzymane jednak zawsze 
w granicach artystycznego umiaru, a 
każde ich pojawienie się na scenie 
witane było burzą oklasków. Uradowa- 
lo się serce Lwowa, widząc znowu na 
scenie swych ulubieńców, a całe 
przedstawienie miało cechę radosnej 
manifestacji dla dyr. Czarnowskiego i 
jego aktorów. W powodzi kwiatów, o- 
iiarowanych tyloletniemu zasłużone- 
mu kierownikowi teatrów lwowskich, 
znalazł się także symboliczny chleb 
ze solą, którem powitano ukochanego 
dyrektora u progu nowej pracy teatral- 
nej we Lwowie. — Zespół wytężył 
wszystkie siły, ażeby stworzyć nale- 
żyte namy dla koncertowej gry obydwu 
soligtów. Tarnawski, znany Śpiewak i 
długoletni reżyser opery, wskoczył do 
dramatu z rutyną wytrawnego aktora, 
dając doskonałą sylwetkę starego wuj- 
ka. P. Gzarnowska spróbowała po raz 
pierwszy roli „szlachetnej mamy“ i 
wywiązała się pięknie, eziachetnie i 
inteligentnie z tego zadania, Milutką, 
uroczą i naturalną była w roli podlot- 
ka Nyczówna. Epizody bez zarzutu 
dali p. Ozajkowska, Nawrocki, Lewi- 
cki i Posiadłowski. Pogodnie, wesoło i 
serdecznie, przy wypełnionej po brzegi 
widowni, a więc pod najlepszeni au- 
spicjami rozpoczął swój żywot teatr 
dyr. Czarnowskiego. Po dniach mro- 
cznych i ciężkich, znowu jasny u- 
śmiech losu, na który zasłużył sobie 
w zupełności ten nieugięty, dzielny, 
pełen inicjatywy, hartu i wierności 
dla swych współpracowników człowiek 
teatru. 


Henryk Zbierzehowsk 
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KRONIKA 
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REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Wtorek, 4. bm. o godz. 7.30 „Fiołek 
z Montmartre". 

Środa, 5. bm. o godz. 7.80 „Tosca”, 
opera Pucciniego. Gościnny występ p. 
Krzywiec, oraz występ Czarneckiego i Za- 
leskiego. 

Czwartek, 6. bm. o godz. 7.30 „Fiołek 
z Montmartre". 

Piątek, 7. bm. o godz. 
z Montmartre". 

Sobota, 8. bm. © godz. 7.30 „Fiołek 
z Montmartre“, 

Niedziela, 9. bm. o godz. 3.30 popoł, 
Rigoletto" opera Verdiego. Występ Czar 
neckiego. 

Niedziela, 9. bm. o godz. 7.30 „Fiołek 
z Montmartre". 

Poniedziałek, 10. bm. o 7.30 
z Montmartre". 


7.80 „Fiołek' 


„Fiołek 


sk 
TEATR ROZMAITOŚCI: 
Wtorek, 4. bm. o godz. 7.30 „Król Ni- 
kodem“. 
Środa 5, bn. o godz. 7.30 „Król Ni- 
kodem“. 
Czwartek, 6, bm. o godz. 7.30 „Dziel- 
ny wojak Szwejk“. 


Piątek, 7, bm. o godz. 7.30 „Dziel- 
ny woójak Szwejk". 
Sobota, 8. bm. o godz, 7,30  „Dziel- 


ny wojak Szwejk”. 

Niedziela, 9. bm. o 3,30 pop. „Król Ni- 
kodem'. 

Niedziela, 9. bm. o godz. 7,30 „Dziel- 
ny wojak Szwejk", 

Poniedziałek, 10 bm. o 7.30 „Król Ni- 
kodem". 


xx 
TEATR MAŁY: 
Wtorek, 5. bm. o godz. 7.80 „Pierw- 


sza pani Seiby*, komedja Ervine'a. 
(Premjera). 

Środa, 5, bm.o godz. 7,30 „Pierwsza 
pani Selby“. 

Czwartek, 6. bm. o g. 7.30 „Pierwsza 
pani Selby“. 

Piątek, 7. bm. o godz, 7.30 „Pierwsza 
pani Selby“. i 

Sobota, 8. bm. o godz. 7.80 „Pierwsza 


pani Selby“. 

Niedziela, 9. bm. o godz. 3.30 popoł, 
„Wićczne pióro“, komedja Fodora. (Ceny 
zniżone. 

Niedziela, 9 bm o godz. 7,30 „Pierwsza 
pani Selby“. 


* 
TEATR NOWOSCI: 


Wtorek 4 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Hiszpańska Mucha*. 

Środa, 5 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Hiszpańska Mucha'. 

Czwartek, 6 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Operetka Murzyńska“. 

Piątek, 7 b. m. o godz. 7.30 wieez, 
„Operetka Murzyńska". 

Sobota, 8 b. m. o godz. 7.30  wiecz. 
„Operetka Murzyńska”. 

Niedziela, 9 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 


„Operetka Murzyńska". 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Środa 5 listopada: V Mistrzowski Kon- 
cert abonamentowy — Maurycy Rosen- 
thal, pianista. 
9508 


LJ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Billa Dove w dźwiękowcu 
„Anioł pod szminką“. 
CASINO: „Taniec wśród serc", Fim. 
dźwiękowy. 
CHIMERA: „Głupie szczęście". 
FATAMORGANA: „Dzwonnik z Notre 
Dame“. i 
GRAŻYNA: „Romans nad Rio Grande" 
dźwiękowiec. 
KOPERNIK: „Złotowłosy Anioł". 
LEW: „Trojka* w gł. roli Olga Czey- 
ħowa i Adalbert Schlettow. Pieśni i chó- 
ry w jężyku rosyjskim. 
LUNA: „W pomroku ńócy". 
MARYSIENKA: „Złlotowłosy Anioł". 
OAZA: „Marsz weselny". 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. listopada 1930, 


sf p. 
Leopold Lorenz 


lat 78 


dnia 3 listopada 1930 roku. 


stroskana 


Nowy 


"rrr wketotrranewey reerrrereEI 


Na rycinie naszej widzimy nowy typ 
samołotu śrubowego, z którym przepro- 
wadzono sensacyjne próby we Wło- 
szech, Maszyna, zbudowana z aluminjum 
i stali, onstrzntn Jest dwiema wiejkiomi 


PALACE: „Moje słoneczko” z Janet 
Gaynor — oraz dodatki dźwięk. 

PASAŻ: „Pieśń żywiołów". 
dźwiękowy. 

PAN: „Trędowata”. 

PROMIEŃ: „Ofiarna noc". 

RAJ: „Białe cienie“, dźwiękowy. 

SPLENDID. „Wiosenna miłość”. 

STYLOWY: „Poeta żebrak' oraz Pał 
Patachon. a 

UCIECHA: „Zakazana kobieta". (Var- 
conyi Schildkraut). 


100% 


Pracownia nowoczesnej fotografiji 
 poaioliezed 


„FLORA“ 


PL. MARJACKI 6 — 7. 
zawiadamia P. T. Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym urządza tani miesiąc, wyko- 
nując po znacznie zniżonych cenach zdję- 
cia artystyczne, 
zamówienia dodaje portret 

bezpłatnie. 


Do każdego 


Wiadomości tea'ralne. 


W Teatrze Wielkim pysznie wystawio- 
na operelka Kalmana „Wiołek z Monl- 
martre' święci prawdziwy triumf. — 
W środę przepiękna opera Pucciniego 
„Tosca“, w której partje tylułową wyko- 
na młoda, wielce utaleniowana artystka 
warszawska, p. Krzywiec, obdarzona wy- 
jątkowo pięknym głosem i wyróżniająca 
się świelnemi warunkami żewnętrznemi. 
Partnerami p. Krzywiec będą pp. Czar- 
necki i Zaleski, przy pulpicie zaś zasią- 
dzie Massini. 


W Teatrze Rozmaitości repertuar Iy- 
godnia bieżącego ulegnie pewnej zmianie, 
Ze względu bowiem na niebywałe wprost 
powodzenie, jakiem się cieszy ciągle je- 
szcze świelna snlyra Haszka „Dzielny 
wojak Szwejk“ w układzie scenicznym L, 
Schillera, z kapitalnym M, Znieżem w roli 
tytułowej, ż drugiej zaś strony wobec ko 
nieczności usuniecia „Szwejka“ na czas 
dłuższy z afisza, dyrekcja teatrów miej- 
skich zdecydowała się przywrócić „Szwej- 
ka" na reperluar w drugiej połowie bież. 
tygodnia. „Dzielny wojak Szwejk" ukaże 
się więe w czwartek, piąlek, sobotę i nie- 
dzielę wieczorem. Będą to cztery ostatnie 


typ samolotu. 


— m NY = 


Emer st. kom. Magistratu, b. radny gminy ŻZamarstynów, Członek czynny Towa- 
rzystwa Św. Wincentego a Paulo. 


Zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami 


Odprowadzenie zwłok na cmentarz Łyczakowski, odbędzie się dnia 5 li- 
słopada b. r. o godz. 15-tej z Krypty O. 0. Bernardynów, o czem 


zawiadamia 
ŻONA I DZIECI. 


śrubamł I może się pionowo podnosić 
do góry, a nawet pionowo lądować Wid- 
niejący na rycinie włoski samolot śrubo- 
wy nosi nazwę „De Ascania'. 


FOWCFNC ZE WERE e an 
przedslawienia tej znakomitej satyry, 
przyczem w sobotę „Szwejk* , obchodzić 
będzie jubileusz 5-tego przedstawienia w 
będzie jubileusz 50-tego przedstawienia w 
groteska fantastyczna Goetla i Malczew- 
skiego „Król Nikodem, którą ponadto 
ujrzymy w niedzielę popołudnin po ce- 
nach zniżonych. ~ 

W Teatrze Małym dziś premjera zna- 
komitej komedji Ervine'a „Pierwsza pani 
Selby“, którą ujrzymy w reżyserskiem u- 
jęciu J. Strachockiego, a w wykonaniu pp. 
Katarzyny Żbikowskiej (rola tytułowa), 
Podhorówny, Wiercińskiej, Strzeleckiego, 
Kierczyńskiego, Stępowskiego i *Polań- 
skiego. Dekoracje pędzla W. Daszew- 
skiego. 
zk 


W teatrze „Nowosci“ 2 tanie dni na 2 
ostatnie przedstawienia „Hiszpańskiej Mu- 
chy“. Dziś we wtorek 4 i jutro we środę 
5 b. m. ostatnia sposobność zobaczenia 
niezrównanych dyr. L. Czarnowskiego i M. 
Tatrzańskiego, którzy prześcigają się w 
osiągnięciu jak największej dezy wesolo- 
ści i humoru. Jest to prawdziwy rekord 
nagradzany przez publiczność gorącemi 
oklaskami. 

x 

Operetka murzyńska w teatrze „Nowo- 
ści”, Jedna z największych światowych 
atrakcji. Fenomenalny popis czarnych ar- 
tystów w operetee L, Douglasa „łuisiana* 
45 osób zespołu. Zawrotny szał tańca po- 
rywający temperamentem. Mistrzowskie 
wykonanie. Niezrównany urok egzotyzmu. 
Prawdziwie artystyczne dekoracje. Tylko 
cztery występy: 6, 7. 8 i 9 bm. 

—— 


T Hermina Rowińska. 


W soholę zmarła nagle w 52 roku 
życia wskulek alaku sercowego ar- 
tystka leatru lwowskiego śp. Hermina 
Rowitz Rowińska, Pogrzeb odbędzie 
się dziś we wtorek o godzinie 3 popo- 
łudniu z krypty kościoła OO. Bernart- 
dynów. W numerze jułrzejszym umie- 
ścimy  sylwelkę długoletniej wspól- 
pracownicy dramatu lwowskiego pióra 
flenryka Zbierzehowskiego 


——J——— 


Str. 11 


Do wszystkich Tow. 
i Organ. społecznych. 


W dniu 11. bm. odbędzie się po- 
dwójna uroczystość. W dmiu tym ucz- 
ćimy 12-cje Odrodzenia Niepodległo- 
ści Rzeczypospolitej, oraz  10-lecie 
zwycięskiego odparcia najazdu Rosji 
Sowieckiej. Podpisany Komitet opra- 
cował już program i niebawem poda 
go do publicznej wiadomości. Obecnie 
zwraca się Sekcja Obchodowa Komi- 
tetu do wszystkich Towarzystw i Orga- 
niżacji z apelem, aby zechciały: 1) 
podać Komitetowi do dnia Ó-go bm. 
do wiadomości program swych w tonie 
towarzystwa urządzanych obchodów, 
oraz 2) zgłosić w terminie nie później 
jak do 7-go bin. udział orklestr w cap- 
strżyku dnia 10. bm. i w deliladzie w 
dniu 1l-go bm. (Telefon 58-39), 

—— — .. 
Wczorajsze ciągnie- 
nie dolarówki. 


(Telefonem od naszego korespoudenta.) 

Warszawa, 3 listopada. (Z) W dniu 
dzisiejszym odbyło się prasdostatnie 
29-te z kolei ciąrmienie premjowej 
5%-o0wej pożyczki dolarowej, serji 
II-piej. 

Ogółem wylosowano 57 premij, war- 
tości 25 tysięcy dolarów. i 

Główna wygrana 8 tys. dolarów 
padła na Nr. 127085. 


Wygrane 3000 dolarów na Nr. 
975312. 

Po 1000 dolarów padły na Nr. 
125924, 028876, 759708, 708942 
091905; 

po 500 dolarów — Nr.: 672387 
456828, 594214, 101785, 777056, 
876408, 352967, -455190, 345149 
117312; 

po 100 dolarów — Nr.: 296669 
277789, 780817, 090764, 83998386, 
361564, 699205, 774624, 503178, 
845121, 070101, 560794. 118621, 
547212, 912821, 957580, 103996, 
880138, 266208, 444858, 863424, 
4156838, 989877, 617971. 594267 
494479, 808943, 566492, 136141 
428137, 931874, 399115, * 709829 
419885, 409578, 759486. 739271 
353870, n84074, 943033. 

——— 
Śmiertelność 


we Lwowie. 


W wrześniu br. zmamło we Lwowie 
205 osób, w lem 105 mężczyzn i 100 
kobiet. Obrządku rzym. kat zmatło 
11L osób, gr. kat. 20, mojżesz, 62, ine 
nych wyznań. Od 1 roku życia do it 
lał zmarło 38 osób, od 15==10 4, od 
20—29 6, od 30—3%0 19, od 40 do 58 
52, ponad 50 łat zmarło 86 osób. Przy- 
czyny skonów były następujące: ne 
płonicę żmarły 4 osoby, na ktztusiec 
1, na cżerwonkę 1, na gruźlicę płue 
19, na gruźlicę innych organów 1, na 
raka i złośliwe nowotwory 29, na żA- 
palenie opon mózgowych 1, na udar 
mózgu 15, na choroby organiczne 
serca 45, na nieżyt oskrzeli 2, na za. 
palenie płuc 18, na inne choroby dróg 
oddechowych 5, na choroby żołądko- 
we 8, na nieżyt żołądka i kiskek 6, 
na zapalenie nerek 6, na gorączkę po- 
łogową 1, na rozwój niedostateczny 7, 
uwiąd starczy 12, gwałtownej śmierci 
były 4 wypadki, samobójsiw 4, inn 
przyczyny Śmierci 16, nieznańn przy 
czyta 2. 


——- | ——— 


2 miasta. 


Staraniem Katol. Związku Polek odbę- 
dzie się 5 b. m. Msza św. żałobna, za du- 
sze zmarłych członków w kościele O, 0. 
Jezuitów, o godz. 8-uiej rano. 


= 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. listopada 1930, 


Porozumienie tureckc=greckie. 


PEP YZEETYTTPE TT AT ZPH 


Podróż turecko-greckiego ministra Venizelosa stanowi wielki krok naprzód 
na drodze pojednania się obu państw, które do niedawna pozostawały ze sobą 
w poważnym konflikcie. Na rycienie naszej widzimy w idealnej zgodzie powie- 


wajace obok siebie chorągwie 


tureckie i greckie w momencie przebycia greckie- 


go prezydenta ministrów do Konstantynopola. 


Zużycie wody z centralnego wodociągu 
w czasie od 26 października do 2 listopa- 
ida. W niedzielę, 26 ub. m. zużyto 18815.18 
m? wody, w poniedziałek, 27 ub. m. zuży- 
ito 22382.09 m3 wody, we wtorek, 28 ub. m. 
zużyto 22783.63 m3 wady, w środę, 29 ub. 
'm. zużyto 22606.92 m? wody, w czwartek, 
30 ub. m. zużyto 22386.42 m3 wody, w pią- 
tek, 31 ub. m. zużyto 24157.83 m wody, w 
sobotę 1 b. m. zużyto 19636.37 m3 wody, 
w niedzielę 2 b. m. zużyto 19765.51 m 
wody. 


—L- 
Komunikaty. 


Program Kasyna i Koła Lit. Art. na 
bieżacy tydzień. W czwartek 6 bm. o godz. 
120 koncert Wacława Kochańskiego, szrzyp 
ka. Przy fortepianie Helena Ottawowa. Bi- 
lety do nabycia w kancelarji Kasyna. 


Do P. T. właścicieli obrazów. Za po- 
średnictwem Towarzystwa Przyjaciół 
ı Sztuk Pieknych we Lwowie Lwowski Ko- 
mitet obchodu setnej rocznicy powstania 
listopadowego, urządza w miesiacu grud- 
niu b. r. wystawę obrazów, rzeźb, grafiki 
i rysunków p. t. „Rok 1830 w sztuce”. W 
związku z tem Dyrekcja Towarzystwa 
zwraca się z uprzejmą prośbą do wszyst- 
kich, w których posiadaniu znajduja się 
dzieła sztuki tematem swoim zwiazane z 
powstaniem listopadowem badźto artystów 
dawniejszej daty, bądź też współczesnych, 
by zechcieli możliwie najrychlej zdeklaro- 
wać gotowość wypożyczenia tych dzieł na 
wystawę. Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych daje pełną gwarancję, że po za- 
kończeniu wystawy obrazy zwróci właści- 
„cielom bez najmniejszego uszkodzenia 
a wszelkie koszta związane z transportem 
ich pokryje w zupełności. Deklaracje upra 
sza się nadsyłać pod adresem Towarzyst- 
wa, Lwów, ul. Dzieduszyckich 1. 1, najda- 
lej do 20 listopada b. r. 


Z „Gwiazdy“. Wydział Stow. polsk. 
rękodz. i przem. „Gwiazda* we Lwowie 
rozpisuje konkurs na zasiłek w kwocie 
600 zł. na otwarcie warsztatu z fundacji 
ś. p. Ks. Lubomirskiego. Podania o zasiłek 
ten wnosić mogą tylko członkowie Stow. 
rel. rzym. kat, którzy należą do Stow. 
najmniej 19 lat — do 16 listopada br. go- 
dzina 12 w poł. do biura Stow. 

Zebranie Organizacyjne Lwow. Okr. 
Związku Inżynierów i Chemików Rzeczy- 
pospolitej Polskiej odbędzie się 8 b. m. 
o godz. 18 na Politechnice w sali Chemji 
ogólnej (gmach Chemji) z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Referat o celach 
i organizacji Związku; 2) Odczytanie sta- 
tutu; 3) Wybór okręgowych władz Związ- 
ku. Uprasza się inżynierów — chemików 
zamieszkałych na terenie Okręgu Lwow- 
skiego, o wzięcie udziału w Zebraniu Or- 
ganizacyjnem, względnie — w razie nie- 
możności przybycia — pisemne zgłoszenie 
przed terminem Zebrania Organizacyjnego 
daje prawa członka zwyczajnego Związku. 
Specjalnych zawiadamiań rozsyłać się nie 
będzie. Wszelkie pisma uprasza się skie- 
rowywać pod adresem: dr. inż. Kazimierz 
Ihnatowicz, Lwów, ul. Strzała 10. Komi- 
tet Organizacyjny Lwowskiego Sol a 
Związku Inżynierów Chemików Rz. 


| 
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Dr. inż. K. Ihnatowicz, Inż. H.Regulski, 
Inż. B. Roga, Dr. inż. T. Tychowski. 

Związek b. uczenie państw. gimn. im. 
król. Jadwigi we Lwowie odbędzie roczne 
walne zgromadzenie 8 b. m. o godz. 17-tej 
w sali kl. VIII. e, tegoż gimnazjum przy 
ul. Akademickiej 9. 

Związek byłych Dziesiataków. Komitet 
organizacyjny przypomina wszystkim by- 
łym uczniom Państw. Gimnazjum X. we 
Lwowie, że walne zebranie konstytuujące 
odbędzie się w niedzielę, dnia 9 b. m. o 
godz. 10.36 w sali budynku gimnazjum 
przy ul. Wałowej L 18. 


Związek Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej okręg lyowski komunikuje niniej- 
szemź że Walne Zebranie okręgu odbę* 
dzie się 6 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
lokalu własnym przy ul. Zyblikiewicza 33, 
prawy parter. Obecność wszystkich człon- 
ków i kandydatów a N 
H= 
Kronika policy na. 


(—) Kradzież mieszkaniowa. Wczoraj 
wieczorem z mieszkania dr. Knappa, przy 
ul. Kącik 21, skradziono płaszcz zimowy 
oraz suknię wartości 260 zł. 


(7) 13 -letnia dziewczynka potracona 
przez auto. Wczoraj na ul. Leona Sapie- 
hy, Jakób Melcer, szofer autodorożki LW. 
7512. potrącił przechodzącą przez jezdnię 


13-letnia Janine Kluezkowska która 


9820 


doznała połłuczeń i zdarcia naskórka z le- 
wego policzka. Kluczkowską opatrzyło po- 
gotowie ratunkowe a po zaopatrzeniu od- 
wiozło ją do domu. 

(—) Krwawa bójka w restauracji, 
Wezonaj popołudniu w restauracji Rozalji 
Sigalowej przy ul. Łyczakowskiej 29, Sta- 
nisław Kogut i Marjan Demczyszyn z'Pa- 
siek Łyczakowskich pobili laskami po gło- 
wi Józefa Iwanowskiego, który doznał 
ciężkich potłuczeń tak, że musiało go za- 
opatrzeć Pogotowie ratuhkowe. Sprawcy 
Zakład 


po czynie zbiegli. 
EE 
fryzjerski s) ulek 
ul. Kopernika 22 

Salon damski 
Ondulacja — Manicure — Farbowanie, 

Salon męski: 
Każdy gość otrzymuje świeżą bieliznę. 
Największa higjena. 9695 


Wieik sezoni radjowy 


REWJA TALENTÓW I SŁAW ŚWIATO- 
WYCH. 


Kierownictwa programowe stacyj na- 
dawczych całego świata pracowały usil- 
nie nad ustaleniem ramowych programów 
najbliższego sezonu, nakreślając zasadni- 
cze linje, których się trzymać należy. — 
Każda radjostacja, opierając się na do- 
świadczeniach ubiegłych lat, stana się pod 
nieść swój poziom w trosce o rozwój ra- 
djotonji i pozyszanie dla radja coraz to 
nowych zwolenników. 

Przed dyrekcja „Polskiego Radja“ sta- 
nęło trudne zadanie opracowania możli- 
wie na najwyższym poziomie , stojącego 
programu, wobec uruchomienia z poczat- 
kiem roku przyszłego olbrzymiej central- 
nej stacji nadawczej, która wediug zapew 
nień fachowców. słyszana będzie na de- 
tektor w całej prawie Polsce. 

Bardzo interesująco przedstawie się 
sezon muzyczny „Polskiego Radja“. Kie- 
rownictwo muzyczne zapowiada szereg 
koncertów, w których wezmą udział siły 
pierwszorzędne o sławie światowej. Po- 
za artystami i śpiewakami, których usły- 
szymy dzięki transmisjom koncertów z 


Filharmonji Warszawskiej i występom w 
"studio. polskie stacie nadawcze transmi- 


dewszystkiem na św. Marcina i 


"Tradycyjnym zwyczajem w dni świąteczne, przypadające na listopad, a prze- 
św. Michała, na każdym stole musi się znaleść 
pieczona gęś. Hodowcy drobni tuczą specjalnie na te dni całe stada, aby je rzu- 
cić masowo na targ. Rycina nasza przedstawia taką właśnie zagrodę gęsią. 
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s. F p. 


` Hermina Skierecka Rowińska 


art. Teatrów nnejskich i wdowa po Inżynierze 
po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 2. listopada w 52 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 4-go listopada o godz. 3 pop. z kryp- 
ty O. O. Bermardynów na cmentarz Łyczakowski 
Msza św. za duszę Šp. Zmarłej odbędzie się 5-go bm. o godz. 9-tej w ko- 
ściele O. O. Bernardynów, o czem zawiadamia w smutku pogrążona 
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do grobowca rodzinnego. 


Rodzina. 
U MOC ADEZGEE FE EE 


tować będą w przyszłym sezonie kilka- 
dziesiąt najświetniejszych koncertów mię 
dzynarodowych. 

I tak w tej rewji talentów i sław bly- 
szczeć będą takie nazwiska, znakomitości 
śpiewaczych, jak: Elżbieta Schumann, 
Kiepura i Józefa Manowarda; słynni soli- 
ści-skrzypkowie: Paweł Kochański, Jerzy 
Kulenkampi, N. Milstein, P. Popoff, Vasa 
Prihoda, Zoltan Szekely, Józef Szigeti, 
Franciszek Vocsey; wiolonczeliści: Ema- 
nuel Feuermann, Arnold Marig Fóldosy, 
Henryk Mainardi, Grzegorz Piatigorski, 
Juro Tkalcic; pianiści. Aleksander Brai- 
łowski, Robert Casadesus, Walter Giese- 
king, Jolles Heinz, Alfred Hoehn, Alfred 
Cortot, Mikołaj Orłow, Franciszek Osborn 
Maurycy Rosenthal, Artur Rubinstein, 
Igor Strawiński i wreszcie kapelmistrze: 
Herman Abendroth, Kresimir Baranovie, 
Oskar Fried, Jerzy Georgescu, Eryk Klei- 
ber, Otton Klemperer, Rudolf Nilius i I- 
gor Strawiński. 

Wszystkich tych artystów, którzy zna- 
ni są dobrze scenom operowym i estrado- 
wym całego świata, słuchać będą w całej 
Polsce za pośrednictwem stacji centralnej 
i rozgłośni prowincjonalnych posiadacze 
aparatów detektorowych. 

Zaznaczyć należy, iż z pośród wymie- 
nionych artystów takie sławy jak Jan Kie 
pura, Paweł Kochański i Artur Rubin- 
stein, wystąpią w reprezentacyjnych pol- 
skich koncertach międzynarodowych, któ- 
re transmitowane będą przez wszysikie 
radjostacje europejskie. 

Poza działem muzycznym przygotowu- 
je „Polskie Radjo* szereg sensacyj rów- 
nież i w innych działach programowych. 
a więc: w literackim i odczytowym. 

Radjo sprawiło, iż sztuka i to najwyż: 
sza sztuka przychodzić będzie sama do ra. 
djosłuchaczów, dając im maksimum wzru 
szeń artystycznych. Na szeroką skalę za- 
krojone poczynania „Polskiego Radja“ 
przyjmie z radością polski świat radjowy, 
który rozszerzy się ogromnie. 


—— 


0 książkę dla TSL. 


Lwów, 4, listopada. 

Akademickie Koło T. S. L. we Lwo- 
wie ogłosiło odezwę, w której m. i. czy- 
tamy: 

Grubo przed wojną światową powstała 
organizacja, której jednym z celów była 
rozszerzanie dobrej książki na wsi, ona 
utwierdzała ducha narodowego wśród 
chat, ona przedstawiając największe i naj- 
piękniejsze chwile w dziejach Narodu, bu 
dziła dumę narodową i utrwalała miłość 
doń. 

Organizacja ta to Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, które siecią czytelń wiejskich 
pokrywa cały kraj. Dziś czytelnie TSL. 
jeszcze nie zdołały się podnieść po znisz- 
czeniach wojennych, pracując w warun- 
kach ciężkich — a książek ze wschodu 
coraz więcej na wsi. 

Czytelnie T. S. L. trzeba wzbogacić, 
trzeba zmienić ich charakter, wszak two- 
rzone były, gdyśmy nie mieli wolności, 
mają wydawnictwa stare, trzeba, żeby 
stały się bardziej aktualne, żywotne. 

Funduszy na to brak, ale społeczeń- 
stwo polskie z miasta, dla których książ- 
ka jest rzeczą codzienną, z pewnością znaj 
dzie parę takich, któreby można było 
odstąpić tym, co książki potrzebują, ale 
nie umieją wybrać. 

Niech każdy z nas choć jedną książką 
wzbógaci czytelnię T, S, L., a przyczym 
się wydatnie do wyrobienia zdrowej, 
zdolnej do życia społecznego opinji na 
wsi. Książka jego przejdzie przez szeregi 
rąk tych, którzy jeżeli nie dostaną książki 
od nas, czytać będą broszury podane 
skrycie, pokryjomu przez czerwoną ręką 
sąsiada ze wschodu. S. 
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(o to jest „Adrema“? 


Lwów, 4. listopada. 

Cechą współczesnej techniki 
dążność da udoskonalenia metod pra- 
cy i podniesienia jej wydajności przez 
wprowadzenie urządzeń, wyręczają- 
cych pracę rąk ludzkich i wykonują- 
cych ją lepiej, niż one. Ostatnim wy- 
razem tych dążeń jest „Robot“, do 
niedawna mityczny, dziś rzeczywisty 
„człowiek“ mechaniczny, wykonujący 
sprawnie szereg nawet dość skomyli- 
kowanych zadań. Równolegle jednak 
z pracą nad konstrukcją takiego mo- 
żliwie uniwersalnego „Robota“ znako- 
micie rozwinięte zostały jego „frag- 
menty“, powołane do pewnych zadań 
specjalnych. 

Takimi fragmentami mechaniczne- 
go człowieka są maszyna do szycia, 
do pisamia, do licznia, do frankowania 
listów, do powielania itp. Każda z 
nich wielokrotnie podnosi wydajność 
pracy i jej jakość. Jednem z ciekaw- 
szych urządzeń tej serji jest „Adre- 
ma“, maszyna, z której usług od nie- 
dawna korzysta nasze Wydawnictwo 
i tem samem najlepiej może ocenić 
jej wartość. R 

„Adrema“ jest aulomatem do wy- 
bijania adresów, koniecznym tam 
wszędzie, gdzie ekspedjuje się setki 
i dziesiąeki tysięcy posyłek według 
mniej więcej stałego rozdzielnika, a 
zatem przedewszystkiem w dzienni- 
karstwie przy codziennej obsłudze 
prenumeratorów zamiejscowych. Do- 
tychczas była to praca mozolna, zaj- 
mująca wiele rąk i wiele czasu. Trze- 
ba było adresy wypisywać na arku- 
szach, powielać je, krajać na odcinki 
i układać według miejsca przeznacze- 
nia, a wreszcie — zajęcie szczególnie 
miłe — przyklejać klajstrem do po- 
szczególnych egzemplarzy. „Adrema“ 
wprowadza w tym kierunku wybitne 
ułatwienia. 

I tak wszystkie stałe adresy przenosi 
siç na rodzaj blaszanych klisz i klisze 
układa w serje, przy 
trzeba byłu układać 
kartki adresowe codziennie. To jedna 
korzyść, A druga polega na wyelimino- 
waniu kleju, bo „Adrema' prostym rTu- 
chem dźwigni wybija adres wprost na 
nagłówku dziennika, równocześnie auto- 
matycznie przesuwając dalsze klisze. Po 
skończeniu jednej serji wystarczy założyć 
następną i druk adresów odbywa się da- 
lej bez przerwy. 

Przy łatwej obsłudze i budowie, wy- 
kluczającej powstawanie defektów, „Adre 
ma“ wielokrotnie redukuje czas pracy i 
uniemożliwia jakiekolwiek pomyłki, Jest 
zatem ogromnym postępem w metodzie 
pracy i dlatego zasługuje na postawienie 
jej w rzędzie najcenniejszych automatów 


te raz na zawsze 
starym Systemie 


pomocniczych dla wielkich instytucyj 
biurowych i wydawniczych, K. 
—o —— 

ZE SPORTU. 

T- o a 
TABELA LIGOWA W DNIU 

2. LISTOPADA. 
Lwów, 4. listopada. 
£ pkt. stos. bram. 

Wisła 30 50:34 
Cracovia 27 40:21 
Legja 26 55:35 
Warta 25 47:28 
Polonja 24 54:38 
Garbarnia 20 49:44 
Pogoń 18 34:30 
Czarni 17 21:35 
Ruch 16 28:40 
Ł. ESS. 15 37:34 
ESIE G 12 23:64 
Warszawianka 8 21.66 


jest” 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. listopada 1980. 


Katastrofa kolejowa. 


Jak już krótko donieśliśmy, ekspres, kursujący na linjiGenewa-Bordeaux, wy- 


koleił się w pobliżu Perigneux. 19 osóbponiosło śmierć, 


i potłuczenia. 


Lwów, 4. listopada. 

Jak wszystko w Bolszewji dzieje się 
pod kątem partyjnej propagandy, świad- 
czy wymownie dopiero co zatwierdzo- 
na przez rząd sowjecki ustawia w apra- 
wie emerytur państwowych dla litera- 
tów i dziennikarzy sowieckich. -—— Oto 
wedle tej ustawy prawo do emerytury 
przysługuje wszystkich pracownikom 
umysłowym, a to w dziedzinie bele- 
trystyki, poezji, autorom sztuk drama- 
tycznych, krytykom i kompozytorom 
po osiągnięciu 60 lat wieku, względnie 
po utracie zdolności do pracy, o ile ta 
utrata nastąpiła przed osiągnięciem 
tego wieku. Norma emerytury wynosić 
ma przeciętny zarobek literata w ciągu 
ostatnich trzech lat. 

Zdawaloby się, że czyn godny na- 


Warszawa, 3. listopada. (st) Przy ul. 
Pułaskiej 35. zdarzył się jedyny w swo- 
im rodzaju nieszczęśliwy wypadek. Na 
podwórzu tego domu bawił się 7.letni sy- 
nek dozorcy Jan Wieląborek. Chłopiec 
przyglądał się, jak robotnicy wciągali na 
6 piętro budującego się domu belki i de- 
ski W pewnej chwili jedna z desek spa- 
dła i uderzyła chłopca w głowę. Skutki 
uderzenia były fatalne, gdyż olbrzymia 


| 
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Warszawa, 3. listopada. (Z) W dniu , 
21. stycznia 1930 we wsi Wadowie pow. | 


` Wedlug straconych punktów: 1) 
Cracovia 11 pkt. 2) Wisła 12 pkt, 3) 
Warta 13 pkt., 4) Legja 14 pkt., 5) Po- 
lonja 18 pkt., 6) i 7) Garbarnia i Po- 
goń po 20 pkt., 8) Czarni 21 pkt, 9 
Ruch 22 pkt., 10) Ł. K. S. 25 pkt., 11) 
Ł. T. S. G. 30 pkt., 12) Warszawianka 
32 pkt. 

Do zawodników i zawodniczek nar- 


a 40 ciężkie obrażenia 


„Emerytury“ bolszewickie 


dla dobrze zasłużonych literatów. 


śladowania. W rzeczywistości jednak 
ustawa zawiera pewien punkt, który 
nadaje jej jaskrawy charakter politycz. 
ny. Oto prawo do emerytury, wedle te- 
go punktu, przysługuje literatom tylko 
pod tym warunkiem, o ile ich działal- 
ność twórcza trwała nie mniej jak 10 
lat za czasów bolszewickich, a wedle 
ideologii swej odpowiada w zupełności 
zasadniczym prądom komunistycznym 
w dziedzinie literatury i muzyki. Po- 
nadto ustawa ' zawiera jeszcze punkt 
natury politycznej. Mianowicie wyższa 
norma emerytury niezależnie od roz- 
miarów rzeczywistych zarobków lite- 
rata, nie może jednak przewyższać 
norm płacy dla odpowiednich urzędni- 
ków resortu politycznego. 


Przerażający wypadek 


w Warszawie. 


DRZAZGA Z DESKI PRZEBIŁA CHŁOPCU CZASZKĘ. 
(Telefonem od maszego korespondenta.) 


drzazga z deski długości pół metra, a gru 
bości 3 cm. utkwiła w głowie chłopca na 
głębokości 9 em. naruszając mózg. Przy- 
były na miejsce wypadku lekarz musiał 
użyć zupełnie niezwykłego narzędzia chi- 
rurgicznego, mianowcie obcęgów szofer- 
skich, gdyż zwykłemi narzędziami nie mo 
Żna było drzazgi z głowy wyciągnąć. Chło- 
piec został przewieziony do szpitala i stan 
jego jest groźny. 


Piskorz zawiśnie 


SĄD NAJWYŻSZY ODDALIŁ KASACJĘ, 


na szu- 
hienicy. 


krakowskim, Michał Piskorz zastrzelił 
w biały dzień Józetę Czajkównę, córkę 


ciarzy KTN-n. Badanie lekarskie za- 
wodników KTN-u odbędzie się dnia 
14. i 21. listopada, zawodniczek zaś 
3. i 6. listopada, tudzież 2. grudnia, 
w poradni  sportowo-lekarskiej Okr. 
Ośrodka WF, ul. Jabłonowskch (Baon 
Sanitarny). Bez karty badania nie bę- 
dzie żaden zawodmik dopuszczony w 


| roku bieżącym do zawodów, 
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miejscowego gospodarza. Zbrodniarz cheł 
pił się przed spotkanymi mieszkańcami 
wsi i groził, że tak samo rozprawi się z ro 
dziecami swej ofiary. Powodem morder- 
stwa była zemsta za to, że Czajkówna od- 
mówiła mu swej ręki, oraz że jej rodzice 
nie chcieli słyszeć o małżeństwie córki 
z pijakiem i awanturnikiem, jakim w opi- 
nji miejscowej był Piskorz. Piskorza po 
kilku dniach ujęto i sąd przysięgłych w 
Krakowie 25. czerwca 1930 skazał go na 
karę śmierci. Kasację skazanego Sąd Naj- 
wyższy oddalił, 
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ŻYCIE PROWINCJI. 


Kronika 
‚Jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 
` Jarosław, w listopadzie, 

(K-Z) Krakowski teatr dla dzieci i 
młódzieży pod dyrekcją St. Gołębiow- 
skiego i B. Orskiego zagościł do Jarosła- 
wia i dał jedno przedstawienie w sali 
Sokoła przy wypełnionej widowni. Grano 
przepiękną baśń „Jaś i Małgorzata" w 
obsadzie pny Dunki Piskozobównej i p. 
Marysi Borowiakowej w głównych  ro-- 
lach. h s 

Nie miał co ukraść lepszego, to skradł 
worek csmentu jakiś złodziejaszek na 
szkodę p. Emilji Zassowskiej, 

Pomysłowy amator cudzych rowerów, 
Na szkodę p. nadkontr. skarbowego M. 
Zgrzebnego i prof, I. Obrębskiego skradł 
jakiś amator rowery wartości 630 zł. 
Wykryto sprawcę w osobie Mirona Cho- 
mickiego z Jarosławia, który części skła- 
dowe rowerów częściowo pozmieniał — 
jednak poszkodowani poznali swoje wła- 
sności. ' Pomysłowego kombinatora za- 
mknięto. 

Przeniesienie zasłużonego oficera. Po- 
rucznik żandarmerji i dowódca plutonu 
żandarmerji wojskowej p. St. Michurski; 
w uznaniu zasług jego został przeniesio-, 
ny do szkoły żandarmerji w Grudziądzu, 
W czasie 6-letniego pobytu swego por., 
Michurski zarówno uprzejmością i tak-| 
tem w postępowaniu ze stronami, jako- 
też umiejętnem  pogodzeniem  funkcyj) 
służbowych z wymaganiami życia pozy- 
skał sympatję wśród społeczeństwa ja- 
rosławskiego. 
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Poprawa n 
rynku pracy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. listopada. (st) Min. skar- 
bu wyasygnowało na rzecz funduszu bez- 
robocia kwotę 3 milj. zł. za miesiąc listo- 
pad z tytułu udziału skarbu państwa w wy 
datkach tego funduszu. Sytuacja pienięż- 
na funduszu bezrobocia uległa ostatnio 
pewnej poprawie. Wkładki w październi- 
ku wyniosły o 100 tys. zł. więcej niż w 
w miesiącu poprzednim. Tłumaczy się to 
poprawą na rynku pracy w przemyśle 
włókienniczym, węglowym i innych ga- 
łęziach wytwórczości krajowej. Nie bez 
pewnego wpływu na łagodny przebieg se- 
zonowego wzrostu bezrobocia w obecnym 
okresie jesiennym pozostają dobre wa- 
runki atmosieryczne, które pozwalają pro- 
wadzić szereg robót murarskich itd. Dla- 
tego też znaczny zazwyczaj w tym okre- 
sie wzrost bezrobocia nie daje się obecnie 
w Polsee odczuwać. 


Kredyty dla Pomorza. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. listopada. (st) Wojewodą 
pomorski uzyskał dla kupiectwa, rzemio* 
sla i rolnictwa pomorskiego kredyty w 
sokości narazie 3 milj. zł. Obecnie banki 
pomorskie zaczęły wypłacać przyznane 
kredyty na podstawie złożonych weksli 
przez członków organizacyj kupieckich i 
rzemieślniczych. W jednym dniu wypła- 
cono pierwsze pożyczki dla Torunia, Sta- 
rogrodu i Wąbrzeżna, razem w sumie 100 
tys." zł. 
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Sytuacj 
na 


Lwów, 4 listopada. 


Na giełdzie akcyjnej panował w ty- 
godniu ubiegłym w dalszym ciągu za- 
stój w operacjach.  Podaż była tym 
razem dość duża, jednakże dał się 
zauważyć brak odbiorców. Jedynie 
Bank Polski był poszukiwany i zyskał 
poważny przyrost kursu. Interesowa- 
no się również akcjami Banku Dys- 
kontowego, jednak zawierano tym pA- 
pierem wskutek braku materjału tyl- 
ko nieliczne tranzakcje po kursie 113 
zł. W związku z przejęciem wiedeń- 
skiej Bodenkrediłanstalt przez Au- 
strjacki Zakład Kredytowy dla Handlu 
i Przemysłu (główny udziałowiec Rot- 


schild) przejmuje Warszawski Bank 
Dyskontowy (duży pakiet akcyj tego 
Banku znajduje się w posiadaniu 


wspomnianego banku wiedeńskiego)— 
Bank Małopolski, finansowany dotych 
czas przez Bodenkreditanstalt. 

Pożyczki polskie osiągnęły na gieł- 
dzie nowojorskiej przeważnie dalszą 
zwyżkę. W dniu 28 zm. notowano: 
8 pre. Pożyczkę (dillonowską) 88 i pół, 
7 pre. Poż. Stabilizacyjną 81 i trzy 
ósme, 7 pre. Poż. Śląską 65 i trzy 
czwarte, 7 pre. Poż. m. Warszawy 
66 i jedna czwarta, a 6 pre. Poż. Do- 
larową 67 i trzy czwarte. 

Obroty na giełdzie dewiz były dość 
znaczne. Całe zapotrzebowanie pokry- 
wal nadal Bank Polski przy minimal- 
nym udziale banków prywatnych. Za 
równo dewiza amerykańska, jakoteż 
dolary miały usposobienie słabsze. W 
«końcu tygodnia notowano oficjalnie: 
New-Jork (kabel) 8.919, New Jork 
(czeki) 8.91, dolary 893. 

Kursy dewiz europejskich więk- 
szym wahaniom nie ulegały i kształto 
wały się w obrotach giełdowych wzgl. 
międzybankowych następująco: Ho- 
landja 359.26, Włochy 46.70, Paryż 
84.99, Praga 26.44, Zurych 173.13, 
Wiedeń 125.59, Budapeszł 156.09, Lon 
dyn za 1 Ł. 48.81 i trzy czwarte, Bel- 
gja 124.35, Belgrad 15.80, Berlin 
212.41, Gdańsk 173.30, Kopenhaga 
238.60, Ryga 171.71, Sztokholm 
239.36. 

Na rynku prywatnym płacono za 
dolary 8.94 i pói—8.98 i pół, za ruble 
złote 4.77,25. Za czerwońce sowieckie 
żądano 0.64—0.68 i pół dolara prawie 
bez odbiorców. Z Rosji sowieckiej do- 
chodzą wiadomości, że monety srebr- 
ne, wypuszczone jako bilon, faktycznie 


znikły z obiegu i wartość ich w stosun . 


ku do pieniędzy papierowych wzrosła 
o 100 do 150 pre.  Drakońskie środki, 
stosowane przeciwko tezauryzacji mo 
net srebrnych nie odnoszą żadnego 
skutku. Siła nabywcza waluty sowiec- 
kiej na rynku wewnętrznym spadła 
tak znacznie, że niedługo publiczność 
przestanie ją przyjmować w tranzak- 
cjach prywatnych. Są obawy, że czer- 
woniec ulegnie tak wielkiej deprecja- 
cji, jak stary rubel, który uległ kom- 
pletnej demonetyzacji, spadając do 
śmiesznie małego ułamka swojej war- 
tości nominalnej. Obecny kryzys mo- 
netarny w Sowielach jest do pewnego 
stopnia następstwem dumpingu, sto- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5. listopada 1930. 


Fo | 
rynku akcyj i walut. 


sowanego przy wywozie towarów 80- 
wieckich na rynki zagraniczne. Jak- 
kolwiek bowiem produkcja krajowa 
zaledwie wystarcza na pokrycie zapo- 
trzebowań rynku wewnętrznego, So- 
wiety eksporiują znaczną część su- 
rowców i towarów zagranicę. Wsku- 
tek tego ceny muszą się podnosić i ża- 
dne drakońskie środki, stosowane w 
handlu prywatnym, nie zahamują de- 
precjacji waluty. 
A. Z. w. 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 3. listopada. (PAT). 4 prc. 
pożyczka inwestycyjna 102%, 5 proc. po- 
życzka konwersyjna 49, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1929 45, 7 proc, pożyczka stabi- 
lizacyjna 82 i pół, 10 proc. pożyczka ko- 
lejowa 104, 8 proc, Listy zast. Bku Gosp. 

, 


Bernard Shaw Jako reżyser filmowy. 


Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 
94. 8 proc. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy, Belgja 124.04, Buda- 
peszt 155.70, Gdańsk 172.83, Holandja 
358.26, Kopenhaga 238.02, Londyn 43.22, 
Nowy Jork 8,88.2, 

Warszawa, 8. listopada. (PAT). Bank 
Polski 159, Lilpop 224, Starachowice 12, 
Haberbusch 109. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 8. listopada. (PAT). Paryż 
20.22, Londyn 25.03, Nowy Jork 5.15.20, 
Bruksela 71.82, Włochy 262.87, Hiszpanja 
57.30, Amsterdam 27.45, Berlin 122,75, 
Wiedeń 72.62 i pół, Sztokholm 138.25, 
Oslo 187.80, Kopenhaga 187,80, Sofja 
3.78, Praga 15.27 i pół, Warszawa 57.75, 
Budapeszt 90.20, Białogród 9.12.80, Ateny 
6,67 i pół, Konstantynopol 2.44, Bukareszt 


3.08, Helsingfors 12.97 4 pół, Buenos 
Aśres 177,50, 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 8 listopada. (PAT), Nowy 


Jork 4.85.83, Paryż 123,79, Berlin20.38 7/8 
Montreal 4.85.25, Hiszpanja 43.67 i pół, 
Amsterdam 12.06 i pół, Bruksela 34.85, 
Włochy 92.60, Szwajcarja 25,08, Kopenha 
ga 18.16 1/8, Sztokholm 18.10 5/8, Oslo 
18.16 1/8, Helsingfors 198.06, Praga 
163.84, Budapeszt 27.75, Belgrad 274.12, 
Sofja 670.50, Rumunja 818.00, Lizbona 
108.26, Konstantynopol 1025, Ateny 37542, 
Wiedeń 34.46, Warszawa 43.35. 
„GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 8. listopada. (PAT). Londyn 
123.75, Nowy Jork 25.4, Bruksela 355.25, 
Hiszpanja 283.50, Włochy 133,40, Szwaj- 
carja 494.50, Kopenhaga 681.50, Amster- 
dam 1026,00, Oslo 681,50 Sztokholm 
683.75, Praga 75.8, Rumunja 15.15, Wie- 
deń 359.00, Berlin 607.00. 


74-letni znakomity pisarz angielski, Bernard Shaw, okazuje mimo podeszłego 


wieku iście młodzieńczą ruchliwość i giętkość umysłu, Obecnie reżyseruje on 080- 


hiście film dźwiękowy, 


Szkodliwa transfuzja krwi. 


KONTROLA NAD DAWCAMI KRWI. 


Lwów, 4 listopada. 

(=) Przed kilku dniami w jednej 
z klinik paryskich wydarzył się wypa- 
dek, że pewna pacjentka, po transfuz,l 
krwi zachorowała z objawami mala- 
rji. Dawcą krwi był 30-letni, silny i 
mapozór zdrowy mężczyzna, który tak 
że kilku innym pacjentom udzielił 
swej krwi. Po dokładnem zbadaniu 
przekonano się, że cierpi on od 10 lat 
na malarję. Owi trzej pacjenci też za- 
chorowali... 2 

Ten wypadek dał paryskim kołom 
lekarskim powód do żywej dyskusji 
na temat, czy transfuzja krwi jest za- 
wsze nieszkodliwa dla chorego. Zda- 
niem jednego z lekarzy, należy do od: 


opracowany na na podstawie jednego z jego dramatów. 


dawania krwi dopuszczać tylko tzw. 
hypertoników, 
t. j. ludzi o wysokiem ciśnieniu krwi. 
Należy też zaostrzyć kontrolę nad daw 
cami krwi, gdyż ci nieraz w razie cho- 
roby 
fałsznją 
świadectwa lekarskie, by nie stracić 
zarobku i nie ulec skreśleniu z listy, 
jaką utrzymują wszystkie szpitale i 
kliniki, dalej — nie należy nawet na; 
zdrowszego człowieka dopuszcząć do 
transfuzji częściej, jak raz ma dwa 
miesiace, bo zbyt częsty upust krwi 
osłabia jego organizm, a krew taka 
nic nie pomaga pacjentowi... 
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OBROTY PRYWATNE, 
b- Lwów, 8 listopada. 

DEWIZY: Dol. amer. 8.92.00 — 8,92.50 
dolary kanad. 8.84.50 — 8,85.50, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, franki francusk. 
0.34.80—0.35.00, franki szwaje. 1.72.80— 
1.73.00, funty szterl. 48.40.00—48.50.00, 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.26.00, Czerwońce 7.00.00—7.50.00. 

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36,60,00, 20- 
frank. 34,30.00—34.50.00, 10-rub. 46.00.00 
do 46.40.00. 

SREBRO: Kor. austr, 0.43.50---0,44.00, 
5-kor. austr, 2,35.00—2.45.00,  floreny 
1.18.00—1.20.00, Ruble  1.75.00—1.80.00, 
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KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, dnla 4. listopada 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
1205—13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 15,50 Transmisja z Warszawy: Od- 
czyt rządowy p. Drozdowskiego p. t. „Po- 
lityka popierania eksportu w Polsce". 
16,15 Transmisja z Warszawy: Audycja 
dla dzieci. a) Program dla dzieci star- 
szych: Opowiadanie p. t, „Menelik I., jako 
mały Simba“ (kartka z życia lwa) — opo- 
wie p. Marjusz Stępowski. b) Program dla 
młodzieży: Fragment z  „Syzyfowych 
prac“ Żeromskiego „Marcinek jedzie na 
Zielone Święta" — wygł. p. Marjusz Ma- 
szyński. 16.45 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 16,55 Prof. Rudolf Wacek: „Z na- 
szych terenów łowieckich”, 17,15 Trans- 
misja z Warszawy: Drewno w życiu roślin 
— wygł. dr. K. Rouppert. 17.45 Transmi- 
sja koncertu popołudniowego z Warszawy. 
18.15 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Trans- 
misją giełdy rolniczej z Warszawy. 19.25 
Dal. ciąg rozmaitości, 19.55 Lwowska Ga 
zeta Radjowa. 19,50 Transmisja opery z 
Warszawy. „Borys Godunow”, opera Ma- 
desta Musargskiego. * 3 

LIPSK 21.00 „Wieczór w Sanssouci". 
LONDYN 21.00 Koncert symf. BRATISLA 
VA 17,50 Hiszpańskie utwory fortepiano- 
we. BERLIN 21.10 Dawna muzyka kame- 
ralna. LANGENBERG 21.00 Wesoła środa 
— Barocko. PRAGA 20,00 Koncert sym- 
foniczny riiharmonji czeskiej. MEDJO- 
LAN 21.00 Trans. opertki. WIEDEŃ 20.30 
Koncert międzynarodowy z Budapesztu, 
BUDAPESZT 20,30 Koncert międzynaro- 
dowy. PARYŻ 2145 „Poławiacze pereł“ 
opera Bizeta, 

Środa, dnia 5, listopada 1930, 

LWÓW: 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
Transmisja z Warszawy: Kwadrans dla 
najmłodszych. „Dwaj duszkowie'* pióra 
Eleonory Anderchóck. Program dla dzie: 
ci starszych. Pogawędka „Życie małego 
Chińczyka“ wygi. p. Helena  Porębska. 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych (włoscy śpiewacy operowi, 15.50 
Transmisja z Warszawy: Radjokronika, 
wygłosi dr, Marjan  Stępowski. 16.15 
16.45 „Ziabia ballada" w wykonaniu p. 
Józefa Wieszczka i inne monologi. 
17.00 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 Transmisja z Warszawy: „O pis- 
mach Józefa Piłsudskiego“ opowie por, 
Władysław Malinowski, 17.45 Transmi- 
sja koncertu orkiestry P. R. z Warsza- 
wy pod dyr. p. Ozimińskiego: 1) R. Ei- 
lenberg: Uwertura do operetki „Król 
Mydas“, 2) O. Nedbal: Urywki z panto- 
miny tanecznej „Od bajki do bajki“, 
3) W. Zehle: Melodje chińskie, 4) R. 
Leuschner: Wesoła uwertura „Hokus 
pokus“ 5) E, Dziewulski: Suita hucul- 
ska: a) Hucułka, b) Tropat, e) Przygryw- 
ka do kolendy, d) Motyw kolendy, e) 
Staroświecka do tańca, f) Arkan, g) Ko- ` 
niec tańca, h) Kołomyjka, 6) K. Komzak: 
Potpouri „Pikantne kartki“. 18,00 Od- 
czyt min. Składkowskiego. 18.45 Roz- 
maitości, 19.10 Transmisja x Warszawy: 
Skrzynka pocztowa rolnicza —. kores- 
pondencję bieżącą omówi inż, Słuchocki. 
Giełda rolnicza. 19.25 Transmisja z War- 
szawy: Feljeton p. t. „Podróż bez pienię- 
dzy“ wygł. kpt. Apolonjusz Zarychta. 
19.40 Scena i Ekran — Kącik teatralno- 
filmowy. 20.00 Transmisja odczytu rzą- 
dowego z Warszawy. 20.15 Transmisja 
pogadanki muzycznej z Warszawy, 20.30 
Transmisja koncertu mięzynarodowego z 
Budapesztu. 22.00 Transmisja z Warsza- 
wy: Feljeton p. t „Za kulisami.. che- 
mji“ wyglosi inż. Tadeusz Zamoyski, 
22.15 Lwowska Gazeta Radjowa, 22.30 
Koncert z płyt gramofonowych, 22.50 
Transmisja komunikatów z Warszawy 
23.00—24.00 Transmisja drugiej części 4 
Morskiego Oka p. t. „Parada Gwiazd”, 
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HELSINGFORS 19.00 Muzyka nor- 
weska. LIPSK 21.30 Wesoły koncert. KRÓ 
LEWIEC 1930 „Opowieści Hoffmana“ — 
opera 3 aktach Offenbacha. BRATISLA- 
VA 19.20 Wieczór Mendelssohna. KOPEN- 
HAGA 20.00 „Tancerka Pepita“, wodewil 
w 1 akcie Erika Bogh'a. 22.10 Muzyka 
klasyczna, LONDYN Reg. 22,00 Muzyka 
kameralna. BERN 20.15 „La Serva Pad- 
rona“ opera w 1l akcie Pergolesi'ego. 
BERLIN 19.30 Skrót opery „Pierwsza wy 
prawa krzyżowa“ Verdiego. RZYM 21.05 
Wieczór muzyki włoskiej. LANGENBERG 
20.45 „Weidmannsheil“ — uroczystość w 
chacie myśliwskiej ku czci św. Huberta, 
OSLO 20.00 „Stabat Mater“ — oratorjum 
Dworzaka w wyk, chórów, solistów i or- 
kiestry. BRUKSELA 21.15 Wieczór galowy 
„Chat noir“. RYGA 20.30 Koncert solist. 
BUDAPESZT 15.45 Operetka. 


YOGŁOSZENIAĆ 


gd ri: 
z 


POSADY. WOLNE 


POTRZEBNY praktykant gorzelniczy przy 
najmniej z jednoroczną praktyką zaraz. 
Zarząd gorzelni Grocholice p. Opatów- 
Kielecki, powiat Sandomierz. ma 


gipt 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
im. profesora Sekułowicza, Warszawa, 
Żurawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi=t- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej, oraz eko- 
nomji. Po ukończeniu świadectwa. ŻĄ- 
dajcie prospektów. 9655. 


NAUKA;WYCHOWANIE- 


KURS tańców dla młodzieży szkolnej dla 
osób starszych. Kurs dla pp. Urzędni- 
ków, akademików, rozpoczynamy 4. li- 
stopadaą. Nowiccy, Piłsudskiego 16. 

9635-3. 


— 


Według 6piuji prasy zagranicznej E- 
znajduje słę znowu 
gwałtownych walk politycznych. Nacjo- 
nalłistyczna partja 


PARISIENNE donne 
conversation de préferance le matur, 
Wałowa II. étage on peht voir, soir 8 h. 


PORADY LEKARSKIE 


w Berlinie, Pradze I Wiedniu 
ord. od 9—1, 3—7, 
Lwów, plac Marjacki 10, I. piętro. 


Tel. 51-68. Poczekalnie separatkowe 


«"AZETA PORANNA" 


Egipt w przededniu kryzysu politycznego. 


w przededniu 


zanowiedziała  nonreżGre, 
ťļ RAUT E p 


Wafd 


leçons théorie et | GOSPODARNA, 


9787 


: uroczo 
z | Ę 3 
9581 ,necznemi werandami z 


,zdrowa kuchnia, 


STARSZA NAUCZYCIELKA, ukończona 
słuchaczka filologji z doskonałem fran- 
cuskiem, niemieckiem, polskim, muzy- 
ką poszukuje posady w zamożnym, in- 
teligentnym domu izraeliekim. Przyj- 
mie ewentualnie lekcje z poA 
przedmiotów, które udziela wzorowo. 
Zgłoszenia: Bielowskiego 5. parter, u 


państwa Singerów. 9615 
TAŃCE najnowsze i dawniejsze rozpo- 


czyna kurs 6 listopada Nowicki junior 
dyplomowany przez Akademję sztuki 
choreograficznej w Paryżu. Piłsudskie- 
go 16. 9810. 


ktyką, 


(Przedruk wzbruniony.) 


43) 
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| HS.BANNER 


CZERWONY-KOBRA 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
Z ANGIELSKIEGO | 


| at <A 4 A + A A w M A A A W o A A PT 4 A 


— Nie, 0:go, ta rzecz nie może ctchodzić tyiks 
garstkę „fachowców“. [u ‘dzie o iosy ludzkośn. 
Wiem. że twój sprzeciw ma jedy.ue źródło w abn- 
wie, że narażę się na takie rzy inne niebezpiawzeń.- 
wo. Dajesz się ponosić wyobraźni 

— Wyobraźni! — powtórzyła Olga. — Och. 
gdyby to była wyobraźnia! Pet, ja wiem, na co ty się 
narazisz i jestem w śmiertelnej trwodze. Miej nade 
mną litość! 

Odwróciła głowę na poduszki i spojrzała na nie- 
go wzrokiem, od którego stopniałby kamień. Była 
bliska łez. 

— Żałuję, że powiedziałem ci o tem — rzekł 
młody człowiek. — Jeżeli mi nie pozwolisz,- będę 
bardzo nieszczęśliwy i.. Olgo, czy ty rozumiesz, to 
to znaczy wstydzić się przed samym sobą? 

Użył nieświadomie argumentu. który poskutko- 
wał. Od niepamiętnych czasów kobiety błagaja 
swoich ukochanych, aby nie opuszczali ich dla 
walki i od niepamiętnych czasów ustępują przed 
argumentem hańby, 

— Nie będę cię powstrzymywać — westchnęła 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. SCHW.EGER 


ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 
przyjmuje całodziennie 


ASYSTENTKA farmacji z kilkuletnią pra 
pierwszorzędne referencje po- 
szukuje posady. Zgłoszenia do admi- 
nistracji „Gazety Porannej* pod „Ma- 
łopolanka'*'. 


„zwykle umiarkowane. 


| 
6714-24 | 


MIESZKANIA 3 pokojowe, 


9138-10 
dziewczyna, w której sercu zaśpiewała uświęcona 
również od niepamiętnych czasów duma. 

— Dziękuję ci. Wiedziałem że mnie zrozu- 
miesz. Ale ponieważ mam się przyłączyć do waszej 
organizacji, powiedz mi, jak się ona przedstawia 
w szczegółach. Dotychczas nie wiem, co wy właści- 
wie robicie. 

Olga popatrzyła na niego w milczeniu. 


— Mój drogi — rzekła. — Tyle wiem, co ty. Dy- 
mitr i ja występujemy z popisami tanecznemi 
w celu tuszowania roboty wuja Sergjusza, On sam 
prowadzi agitację antykomunistyczną. Często pro- 
simy, żeby nas przypuścił do tajemnicy, ale na nie 
się to nie zdaje. Mówi, że lepiej dla mnie, żebym 
nie nie wiedziała i że wiedzieć te rzeczy, to to sa- 
mo, co nosić stale w kieszeni dynamit. 

Pictr doznał uczucia niewypowiedzianej ulgi. 
Pojmował, ża tajemnice Sergjusza musiały być nie- 
bezpieczne i myśl, że Olga z nim współpracuje, 
stanowiła dla niego źródło ciągłego niepokoju. 

— Poproszę wuja Sergjusza, to mi powie — 


z dnia 6. listopada 1980. 


wielkie demoustracje w Kairze, a Sidky- 
Pasza będzie się je starał stłumić wszel- 
kicmi sposobami. Położenie jest bardzo 
Na ryeinie naszej 


inteligentna, zajmie się 
gospodarstwem. Zgłoszenia pod „Po- 


IPENSIONATY. 


położony nad Zakopianką u | 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 


utrzymaniem lub osobno. 
pokoje zaopatrzone 
' piecami, łazienka w domu. Ceny nie- 


y > 
MIESZKANIA: SKL 
SZESCIOPOKOJOWE mieszkanie, wszel- 

„ki komfort, centrum miasta, do wyna- 


jęcia. Listy pod „Plac Halicki“ do Ad- 
ministracji „Gazety Porannej". 9744-8 


fortam, za rocznym czynszem zaraz do | 
wynajęcia. Zgłoszenia: Kadecku 12 u 
dozorcy. , 


Str. 15 


(od lewej ku prawej): egipski prezydent 
ministrów Sidky-Pasza, oraz Nahas-Pa 
sza i Adly-Pasza, przywódcy opuzycyjnej 
partii Wafd. 


widnieja 


TRZY pokoje z kuchnią, komfort, zaraz do 
wynajęcia, Potockiego 111. 9806-5 
= e 
OGNISKO kobiet, Dom kobiet, Lwow- 
skich Dzieci 11 a, przyjmuje przyjezd- 
ne kobiety z inteligencji pracującej. 


9705-5 


re x M Y Pisemne zgłoszenia niezbędne. 9374-2 
Specjalista chorób wener. i skórn. oraz kosmetyki LJ È ŻA N I S K A 4 5 
Alda b. długoletni lekarz z = > 
Dr FISCHE (asyst.) klinik der- PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem, | DO KINA „PALACE“ 
O matologicznych. +nl, Szpitalna przez cały rok rtwarty, ZA DARMO 


MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


ZIMMERMANN I., Kopernika 2. 

BIEŃKOWSKA A. Kr. keszczyńskie 
go 7. 

GĄSIOROWSKA I., Ochronek 9. 

WELTMAN B. Na Skałce 3. 

LITYŃSKA P., Kopernika 29 a, 

KCHOWA N., Sykstuska 8. 

METZ G., Rynek 17. 

SKERL R., Zborowskich 9, 

ŻYPOWSKĄ ST., Zamojskiego 8. 

KATZ HERM. Kaźniierzowska 25. 


Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12—1.30 
w Administracji. 


całodzieanem 
Domowa, 


8499-7 


EPY. 


b 
duże z kom- 


9707-2 

rzekł. — Mam nadzieję, że mu się na coś przyda. 

W drzwiach ukazała się uśmiechnięta pielę- 
gniarka, Holenderka, Czas było odejść. 

— Dziękuję ci, żeś mnie odwiedził — rzekła 
Olga, wyciągając rękę, — I za śliczne kwiaty — 
dodała. 

Piotr schylił się prędko i przycisnął usta do de- 
likatnvch paluszków. 

— Pewnie prędko stąd wyjdziesz — rzekł. — 
Prawda, siostro. 

— Ja, zeker — odpowiedziała pielęgniarka. — 
Myślę, że nawet bardzo prędko. 

I odprowadziła go do drzwi uśmiechniętym 
wzrokiem przychylnej domyślności. 

W towarzystwie chandyjskiem rozeszła się Io- 
tem strzały wieść, że Piotr odwiedza w szpitalu 
„piękna Rosjankę“, która ucierpiała w katastrofie 
kolejowej. Ferris, usłyszawszy nowinę, dodał dwa 
i dwa. 

—- Co za nadzwyczajny zbieg okolicźności — 
rzekł do Piotra, mrużąc w waskie szparki małpie 
oczy — żeście państwo jechali tym samym pocia- 
giem. Pamiętam, że nalegał pan, aby jechać do 
Pekalonganu dwudziestego drugiego. Bo doprawdy, 
gotów jestem uwierzyć w telepatję. 

Piotr zakłał w głebi duszy na tę ukrytą insy- 
nuację. ale zmilezał. Ferris byłby zdolny zakonklu- 
dować, że „qui s'excuse s'accuse"... 

Wieczorem po objedzie, gdy siużący podał kawę 
na werandzie i odszedł, Piotr zwierzył się Van den 
Lachowi z powziętego postanowienia 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Str. 16 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią i 1 
pokój z kuchnią, z pełnem komfortem 
za rocznym czynszem, zaraz, wiadomość 
u gospodarza. Boczna Dekerta 4. 

9308. 
ZER AE m2 go 
STUDENT lub studentka niższej szkoły 

średniej (najchętniej z prowincji) znaj- 


dzie kompletne utrzymanie wraz z opie- | 


ką przy kulturalnej rodzinie. Zgłoszenia 
między 2 — 4 Długosza 29 II. p. m. 5. 
9776-3 

1 


CZTEROPOKOJOWE mieszkanie komfort 


górna Zielona, pokój kawalerski, przed | 
pokój, komfort, umeblowany lub nie, do ; 


wynajęcia, czynsz miesięczny. Informa- 
cje. Plac Dąbrowskiego 8, gospodarz 
od 8—11. 9381 
—"— ZZ ZZO AO nUe S) 
SKLEPY oraz mieszkania ‘trzy i czteropo- 
kojowe z przynależnościami, pełnym 
komfortem, pokojami służbowemi przy 
tramwaju za rocznym czynszem do wy- 
najęcia. Zgłoszenia u właścicielki róg 
Szymonowiczów i Murarskiej. 9743-3 


JPNO; SPRZEDAŻ. 


PRZED rogatką Zieloną sprzedam parce- 
lẹ, spłata ratami Obertyńska 8, m. 6. 

9798-3 

Z 


SPRZEDAM domy na ul. Św. Zofji, ko- 
nieczny kapitał 10.000 dol. Wiadomość 
Dr. Barach, Wiedeń I, Biberstrasse 11. 

9799 

„AD ZE AR. DZ ZO O 

KRYMSKIE futro damskie w dobrym sta- 
nie tanio sprzedam. Oglądać między 
2—4 popoł. Adres wskaże Administra- 
cja. 9384 


KAMIENICĘ I. piętrowa nową z parcelą 
frontową nadające się na różne cele, 
wolne mieszkanie, sprzedam. Wkład 
1900 dolarów, reszta 10.000 złotych po- 
życzka na 15 lat. Lwów — Zamarstynów 
Krzywa 29. 9813. 

"—L"—N—|| NZ | 

KUPIĘ mało używany patefon wysokiej 
marki. Płacę gotówka. Administracja 
„@azety Porannej' pod „Eska“. 


= r PU PE mz zz A ZA A Roy 
KAMIENICA nowa II. p. solidnie budos 
wana, pełny komfort. Cała wolna, rocz- 
ny czynsz 12.600 zł. do sprzedania. Wia- 
domość w gospodarza. Boczna Dekerta 
Nr. 4. 9809 
— 


KORONKI klockowe, hafty szwajcarskie 
w wielkim wyborze najtaniej Piepes, 
Boimów 7. 9451-8 


HUMOR.. 


— Pocałowałeś służącą?!! 
— Chciałem oszczędzić sobie napiwka! 


UNIEWAŻNIA się niniejszem skradziona 


„GAZETA PORANNA” 


9484 
Ceny fabryczne. 


z dnia 5. listopada 1980. 


Nr. 9390 


SKONCENTROWANY POKAZ PORÓWNAWCZY 
NAJNOWSZYCH RADJOAPARATÓW 


PHILIPS NORA TELEFUNKEN 
POLMET === MARCONI 
= ELEKTRIT = NATAWIS = 


połączony z bezpłatnemi fachowemi objaśnieniami i de- 
monstracją każdego poszczególnego typu aparatu i gło- 
śnika, Najkorzystniejsza sposobność szybkiego i objekty- 
wnego porównania na miejscu załet wszystkich nowo- 
czesnych aparatów i zorjentowania się w programie 
świadowej produkcji radjowej i zdobyczach techniki na 


rok 1931. 
Warunki spłaty jak najdogodniejsze. 


ZAKŁ. RADJOT. ,UNIWERSAL: 


Lwów Jagiellońska 20, tel. 74-80. 
UWAGA: Aparat propagandowy 2-iampowy z 3 lampą 


do połączenia do sieci elektrycz. (bez 


anteny, bez akumulatora, bez baterji) z głośnikiem 


Inseruicie 
w „Gazecie 
Porannej" | 7 
prostowniczą 
A 
350 zł. Odbiera wszystkie stacje europejskie. 
L. 3237/30. 


MAGISTRAT MIASTA ZBARAŻA 


ogłasza 


KONKURS 


NA STANOWISKO SEKRETARZA MAGISTRATU. - 


Płaca początkowa według X stopnia grupy urzędników państwowych. Ukoń- 
czony 30 rok a nieprzekroczony 40 rok życia. 


Do podania należy dołączyć: # 
1) świadectwo urodzin, 

2) świadectwo moralności, 

) świadectwo zdrowia, 

dowód obywatelstwa polskiego, 


opis życia własnoręcznie napisany, 


9) świadectwo dwuletniej 


dowód stwierdzający stosunek do wojska polskiego, 


świadectwo ukończonych przynajmniej 6 klas szkoły średniej, 
świadectwo złożenia egzaminu na sekretarza, 
praktyki przy urzędach samorządowych. 


Z pośród kandydatów, odpowiadających warunkom konkursu, pierwszeństwo 


mają inwalidzi W. P. oraz emeryci. 


Podania wnosić należy do dnia 15. listopada 1930 włącznie. Posada jest do ob- 


jęcia natychmiast. 


Burmistrz: JA WETZ. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj- 
skową, wystawioną w r. 1922 przez PKU. 
Bielsko L. 3, ma nazwisko: inż. Kazi- 
mierz Książkiewicz. 9383 
GRAFOLOG —  Chiromanta J. Wostal 
stoi do dyspozycji P. T. Publiczności w 
hotelu City, ulica Sykstuska, pokój 26. 
(Tylko krótki czas). 9380-3 


POSZUKUJĘ spólniczkę do dobrego inte- 
resu z gotówką 2000 dolarów, przytem 
zapewnienie pracy, czy zajęcie się bu- 
chalterją, czy też pomoc w interesie. Pod 
MAC 9804. 


książeczkę wojskową na targowicy w 
Stryju z roku 1923, wydaną przez PKU. 
w Stryju na nazwisko Bas Stefan syn 
Wasyla i Katarzyny, urodzonego w 1894 
w Wierczanach pow. Stryj i w tejże gmi 
nie zamieszkuje. 9800-3 


Po 7 zł. przerabia 
w jednym dniu KOŁDRY, MATERACE 
KAZ. SKIBINSKI 


Lwów, Kopernika 4. naprzeciw Szko- 

wrona. — Tel. 51—10. 9375, 

MEBLE sypialne, salony, jadalnie, urzą 

dzenia. kuchenne, krzesła etc., na dłu- 

goterminowe spłaty u Heschclesa, Ko- 
pernika 23. (róg Wronowskiej). 

9067-45 


— —- A 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac., 
korespondencji, cenników. @ST, Pasaż 
Mikolascha. 8193-30 


Przerabia ""T* 


i materace 


Władysław Weber 


Lwów, Batorego 2. 7739 


= —— — 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną PKU, Stanisławów 
w r. 1926, Piotr Sawiak ur. 1894 r. 11 
lipca w Pasiecznej, pow. Stanisławów, 
syn Eustachego i Anny, Dr. filozofji*. 

9801-3 

=" uma zza Km. "me "R. | r 

HONORARJUM 300 zł. otrzyma ten, kto 

dopomoże mi w uskutecznieniu przenie- 

sienia się z posady nauczycielskiej na 
terenie okręgu szk. lwowskiego do 

Lwowa lub Warszawy. Zgł. do Adm. 

K. H. Lwów, pod „Przeniesienie“. 


— | —— — 


za 1 klg., bryndza prawdziwa owcza w 
beczułkach 5 klg. za 13 zł. wysyła fran- 
co za pobraniem pocztowem Pinkas 
Stumer, Kosów, k/Kołomyi. 


Przetarg. 
Ministerstwo Komunikacji za- 
wiadamia o przetargu ofertowym, 
który odbędzie się dnia 25 listo- 
pada 1930 r. o godz. 1l-ej na 
sprzedaż starej miedzi. ; 
Szczegółowe *ogłoszenia za- 
mieszczone są w „Monitorze Pol- 


skim” Nr. 252 z d. 30/X br. i „Ga- 
zecie Polskiej” Nr. 298 z d. 29/X br. 


SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
"ama ALEKSANDER ONYSKO 


firma 
ul. Halicka 20. (róg Wałowej) Tel. 69-75 
8287 


MEBLE NA RATY! 


Jadalnie, sypialnie 
poleca znana firma 
MUNZERA 


Rejtana 4. . Telefon 67-91. 


ŁÓ ZKA 
NA DOGODNYCH WARUNKACH 
mosiężne zł. 180, kuchenne zł. 13, łóżka 
skrzynkowe tapic. zł, 50, siatkowe skrzyn- 
kowe zł. 35. Amerykańskie 35 zł. Angiel- 
skie 65 i 80 zł. Dziecinne 30 zł. Otomany 
69 zł. Fotelik 45 zł. 3 poduszki 30 zł, Wło 


sienne 70 zł. Polowe 28 zł.  Wieszadła 
18 zł. Umywalki 4.50 zł. Wytwórnia 


L. JAGOSZEWSKI, Lwów, Łyczakowska 
132. 9155-10 


„BŁYSKAWICA” 
CHEM. PRALNIA I FARBIARNIA 
W STANISŁAWOWIE 


pozwala sobie zawiadomić PT. Publicz- 
ność, że pp. FEIWEL KOCH I TOW. 
w BORYSŁAWIU, Pańska 386, nie są wię 
cej upoważnieni do prowadzenia kantoru 
przyjęć dla naszej firmy, prowadzenie te- 
go kantoru zaś poruczyliśmy p. JAKÓBO- 
WI DISTLEROWI W BORYSŁAWIU, 

PAŃSKA 386. 9789 


JABŁONKI 


szlachetne, karłowe 5 


12 

[er] 

Zimowe i letnie, dające owoce duże, sma- 

czne i soczyste sprzedaje się po 5 zł. za 
sztukę przy ul. 


‘ul. Piaskowej 15. 


„CENTROMASZ 


Lwów, ul. Gródecka 71a. Tel. 68-91. 


Naprawa i przeróbka wszelkich 
aparatów radjowych na najnowsze 
konstrukcja pod kierownictwem sił 
fachowych. Wszelkie porady techni- 
czne, uregulowanie aparatów amator- 
skich i szernaty bezpłatnie. 


Ładowanie akumulatorów za telefo- 

nicznem zgłoszeniem, odbieramy i do- 

stawiamy bez osobnej dopłaty. Radjo- 

sprzęt, maszyny do szycia! Dogodne 
warunki spłaty !!l 


Ceny konkurencyjne! 


9539 


.. _— — 4 


sników í l| 

Dla miłośników ogrodu !! 
Wino dzikie pnące, jesienią śncznie bar- 
wione, nieoceniony krzew do obsadzania 
altan, murów. brzydkich ścian, szybko ro- 
śnie, zimotrwałe sztuka*1 zł. Jaśmin; 
warłowe, silnie pachnące sztuka .1 zi 
jaśminy królewskie, silnie rosnące i pa. 
chnące sztuka 2 zł. Forsythin pierwszy 
zwiastun wiosny, złociście kwitnące sztu: 
ka 2 zł. Bzy josikea liście ciemno skór- 
kowe, kwiat ciemno-lioletowy sztuka 2 
zl, bzy zwyczajne, krzew powszechnie 
lubiany sztuka 1 zł. 50 gr., sadzonki na 
żywopłoty 50 sztuk 20 zł. Irysy wieczno. 
trwale, efektow e, w różnych. kolorach 
sztuka 30 gr., 100 sztuk 20 zł. Na pro- 
wincję wysyła się za pobraniem oraz li- 
cząc 3 zł. za opekowanie. Do nabycia 

Lwów, Piaskowa 15. tel. 66—01. 

9468-72 
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CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na: 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrewy (szer 60 mm.) 
76 gr.. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, t 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotów 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszer'a w miejseu zastrzeżonem, 
25 proc. Odpowiedzialności 7a terminów» druk nie przyjmujemy. Foórla przekazów nie bonifikujemy. — 


8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 
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na pierwszej stennio 


korespondencje i prywatne za słowo 12 gr.” dla potrzebujacycł 
ke. Cała strona ugłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowe 600 zl. 


„cała strona pod na: 


ogłoszenia osobno stojące i bez aumeru doliczamy 
UWAGA: Koiumny ogłoszeniowe są podzielone us 


R drnkarni Wydawnictwa „Gazety Porannej', Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEPAN KRZYŻANOWSKI 


